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Kaisndan praweBlawry

W sobotą, 16 (2 8) listopada, - św. Metfeja ap. i ew.
W niedzielę, 17 (2 9) listopada, -  Św. Grigorija N.
W poniedziałek, 1 8 (8 0  listopada) - ś w .  Platona muc*.

Słońce wsol. o go Iz. 7 min. 42 , *aok o god*. 8 niin. 53.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczam* prze* obserwałorjiim warszawskie.

Dnia 14 (26)  Lutopada 187i  roku,______
C iśn ien ie  p o - ! T e m p e r, pow . 
w ie trzą  s p ro -  | p o d łu g  C e le ju - 
w ad zo n e  do O4* sza.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 16  (2  8 ) listopada — św. Mans weta i Rufa.
W niedzielę, 17 ,(2 9 ) listopada, —  Św. Saturnina.
W  poniedziałek, 18 (3 0 ) listopada, — Św. Andrzeja ap.

Wysokość wody na W i41 o nttrtp 0 oaH 11.

■•.■I..f. i jn -n L m  . -żL

* W dniu wczorajszym, 14 (26) listopada, w  
Uroczystość rocztucy urodzin Jpj Cesarskiej W yso­
kości W ielkiej K siężny Cesarzewiczowej Marji Te- 
odorównej, odprawione zostało przez najprzewie­
lebnie jszego Joanicjusza, arcybiskupa warszawskie­
go i nowogcorgjew skiego, w warszawskiej kate­
drze prawosławnej, o godzinie 11-ej z rana, solen­
ne nabożeństwo z m odłam i, w obecności JW . Hrabie­
go G łów nego Naczelnika kraju, tudzież władz woj­
skow ych i cyw ilnych. O godzinie 9 i poł z rana 
odprawione zostały nabożeństwa uroczyste w św ią­
tyniach wszelkich innych wyznań w W arszawie.

W ieczorem m iasto b yło  uilum inow ane.

* Z powodu zgonu A rcyksięcia Karolu-Ferdjrnandn  
A ustriackiego, przywdziana została przy N ajw yższym  
D w orze żałoba na dziesięć dni, z zw ykłem i poddzia­
łami.

“n Z l A L  U R Z Ę D O W Y .

* K anclerz P aństw a, książę G orczakow , pow ró­
ciwszy z zagranicy, objął, z N ajw yższego rozkazu, za­
rząd M inisterstwem  Spraw Zagranicznych.

Okólnik Departamentu Dochodów N iesta łych  do pp.
la iz ą d z a ję c y c h  dochodąpai akcyinem i guberhij 

C esarstwa.
(6 listopada 1874 roku, Si 1 ,230.)

0  n i e d o  z w o l e n i u  s t a r  o z a k o n n y m  u t r z y -  
H i v w a n i a  f a b r y k  i z a k ł a d ó w  d o  w y r o b u
1 s p r z e d a ż y  t r u n k ó w  z e w n ą t r z  m i e j s c ,  
O z n a c z o n y c h  d o  s t a ł e g o  p o b y t u  s t a r o -

z a k o n n y c h .  ^ >. .u
W  skutku powstałej kwestji,_ czy kupcy 1-ej gildji 

starozakonni, zapisani na zasadzie uw agi 1 do tart. 128 
U staw y handlowej do kupiectwa, mają prawo zewnątrz 
miejsc sta łego  pobytu starozakonnych zajm ować się 
wyrobem  i sprzedażą trunków akeyznych , M inisterstwo  
Finansów znosiło  się w tym przedm iocie ż M inister­
stwem Spraw W ew nętrznych i za wzajemnem porozu- 

sie nomiedzv temi Animbem się pomiędzy temi M inisterstwam i zostało u-
S S T l .  w Jrt. 283 U .t. o opt. o j l r .  w y r .in ic  okre-
done ie^t że starozakonnym  dozw ala się handel trun­
kami tvlko w miejscach sta łego  ich zam ieszkania, przy- 
czem dla starozakonnych kupców 1-ej gildji m e ma 
zrobionego żadnego w yłączenia; że w ed ług uwagi 1-ej 
do art 102 UhI. o opł. od tr. starozakonnym  dozw a­
la się dzierżawić gorzeln ie także tylko w gubernjach  
ilo sta łego ich zam ieszkania w yznaczonych i że w obec 
tych postanowień prawa, starozakonni kupcy 1-ej g i l ­
dii o których wspom ina uw aga 1 do art. 128 Ust. 
H andlowej, m ogą korzystać ze w szystkich praw, nada­
nych rodowitem u ruskiem u k u p iec tw u , z wyjątkiem  
Draw co do których dla wszystkich starozakonnych bez 
wyłączenia postanowione są szczególne ograniczenia. 
W taki sposób w szyscy starozakonni nie maJ4 prawa 
nabyw ać i dzierżaw ić fabryk do wyrobu trunków ak- 
cyznych, oraz utrzym ywać zakłady dla ich sprzedaży  
zewnątrz m iejscowości oznaczonych do sta łego  pobytu

8tftrO tem 1Departam ent D ochodów  N iesta łych  zawiada­
mia zarządzających dochodam i akcyznem . do należyte­
go  z ich strony zastosowania się, dodając, ze Senat 
Rządzący, do rozstrzygnięcia którego podawane były  
prośby kupców 1-ej gildji starozakonnych o dozwole­
nie im handlu trunkami zewnątrz m iejsc wskazanych  
do Stałego pobytu starozakonnych, uznał te prośby za  
niepodlegające zadośćuczynieniu.

kowej warszawskiego seminarjum nauczycielskiego; rzeczywisty 
student Cesarskiego warszaw ssie go uniwersytetu Józef Fabiani 
— dopuszczony został do udzielania lekcij języków starożytnych 
w charakterze nauczyciela nadetatowego z wynagrodzeniem od 
lekcij, w petrokowskiem gimnazjum męźkie/ń; nadetatowy nauczy­
ciel religji wyznania prawosławnego bielskiego gimnazjum męz- 
kiego, mianowany przełożonym warszawskiej cerkwi zanikowej 
ksiądz Andrzej Demjanowicz — nauczycielem religji wyznania 
prawosławnego warszawskiego XII gimnazjum męzkiego; przeło­
żony warszawskiej grecko-unickiej par.ifji, protojerej honorowy 
Łukasz (Jybik — nade Lutowym nauczycielem języka łacińskiego 
warszawskiego 1 gimnazjum męzkiego, z wynagrodzeniem od lek- 
cij; prywatny docent Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu a- 
kuszerji i ginekologj i, doktór medycyny Ludwik NcucjcbiiuSI' 
docentem tegoż uniwersytetu na katedrze akuszerji z chorobami 
kobiecemi i dziecinnemi; nauczyciel języka języka francuzkiego 
odeskiego I  gimnazjum prywatnego męzkiego Zygmunt Dobro­
wolski - -  p. o. nauczyciela języka francuzkiego lubelskiego gim­
nazjum męzkiego; laborant przy katedrze technicznej i agrono­
micznej chemji Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, wykła­
dający cheraję techniczną studentem tegoż uniwersytetu W łodzi- 
mierz Kriwaksin  —  nauczycielem oddziału klasy płockiego gim­
nazjum męzkiego; z ukończonym całkowitym kursem w CeBarskim 
warszawskim uniwersytecie z prawem na stopień kandydata Dy­
mitr Chlebnikow —  czasowo p. o. nadetatowego nauczyciela war­
szawskiego I gimnazjum męzkiego, z wynagrodzeniem od leki ij; 
były nauczyciel języka francuzkiego mozyrskiego progimnązjum 
Ludwik Ducostera —  nauczycielem języka francuzkidgo siedle­
ckiego gimnazjum męzkiego.

P o r u c z o n y  z o s t a ł  w y k ł a d  z w y n a g r o d z e ­
n i e m  o d  l e k c i j :  inspektorowi siedleckiego gimnazjum męz­
kiego Lewitskicmu  —  nauki religji uczniom wyznania prawo­
sławnego tegoż gimnazjum; nauczycielowi języka niemieckiego 
włocławskiej szkoły realnej Leonowi S zypersk iem u  lekcij ję­
zyka francuzkiego w tejżeszkole; w warszawskiej szkole realnej . na 
uczyoielowi warszawskiego II  gimnazjum męzkiego Władysławo­
wi Rudzińskiemu —  historji; byłemu nauczycielowi warszaw­
skiego IV  gimnazjum męzkiego Witoldowi Wróblewskiemu — 
jeografji; artyście Ludwikowi Kucharzewskiemn —  rysunków 
nadetatowemu urzędnikowi kancelarji warszawskiego okręgu na­
ukowego Arturowi Sulimierskiemu —  korespondencji i kali- 
grafji.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z p o s a d :  p. o. nauczyciela ję ­
zyków łacińskiego i greckiego marjampolskiego gimnazjum męz­
kiego Jan  R ada  —  nu własne żądanię; nauczyciel muzyki za­
razem wykładający jej leorję warszawskiego seminarjum nauczy­
cielskiego" Otton-Reinhold Isleib  — na własne żądanie; czasowo 
wykładający naukę religji wyznania prawosławnego w warszaw- 
skiem I I I  gimnazjum męzkiem ksiądz Michał Siemianowski', 
lekarz płockiego gimnazjum męzkiego, radca dworu Onufiy 
kif.wicz —  na własne żądanie’ nauczyciel języka francuzkiego 
siedleckiego gimnazjum męzkiego Aleksander Sumorokow  
powodu niezgłoszenia się do obowiązków.

dm iH ttow , szkolę olcment»ro» męzk,. z tomże H *  « * • > »  ‘ - w - *  «*
. . . i . Li!*.: Khiiwio vslrflTR .̂ t.fln rz«c*zvwistv fakt, że we

* w  okólniku Warszawskiego Okręgu Naukowego, za paź­
dziernik, jes t zamieszczone:

/. roznorzadzenia zwierzchności okręgu :
/ , rozp o rzą  nauczve ie l iezvka fra n c u z -M i a n o w a n i  z o s t a l i ,  by ły  nauczyc ie l ję

sk.euo gimnazjum kalugskiego Aleksander Sum arokow  nUU” 
ezycielem języka francuzkiego siedleckiego gim nazjum  męz iego, 
kandydat Cesarskiego st. peteasburgskiego uniwersytetu faku e- 
tu f i z y c z n o - matematycznego oddziału nauk matematycznych, wy- 
kwalif'kowany na nauczyciela gimnazjów i progimnazjów z pra­
wem udzielania matematyki i fizyki RalTkst Sofronoww z -  na 
uczycielem matematyki, fizyki, jeografji matematyczne, i przy­
rodoznawstwa siedleckiego gimnazjum męzkiego; dyrektorowi ło 
wickb-i szkoły relnej Bazylemu Popowoun  —  udzielającemu lek­
cje matematyki w łowickiem trzyklasowem progimnazjum żeń 
skicni poręczono zostało zawiadywanie temże progimnazjum; na- 
uczvciel języków łacińskiego i greckiego Ludwik O strowski —  
nauczycielom tychże przedmiotów marjampolskiego gimnazjum męz- 
kiego spadły z etala były nauczyciel języka łacńsk.ego b ło ­
w ick ich  prógimna/.jum mężkiego Piotr R ostkow sh  -  nauczy-

_inrn m. zkieiro; były pomocnik sekretarza kancela j 
skiego okrem  naukowego Artur Sulim krski -  nade'atowym u- 
r S k i e m  Tejże kancoDrji. z djetami, od 4 lutego 18^4 roku; 
były nauczyciel śpiewu warszawskiego I I I  gimnazjum męz mg , 
udzielający lekcje śpiewu w warszawskiem V I gimnazjum męz .em
na mocy najmu Karol Bar —  nauczycielem muzyki z teorją  ta  1

D Z I A Ł  W Ł W N 1 J T U Z N  Y

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Otwarte zostały szkoły elemeutarne w dyrekcjach:

a) warszawskiej —  katolicka we wsi G rochów ie 1-ym , 
w powiecie warszawskim , z utrzym aniem  po 170 rub.;
b) łodziriskiej: katolickie: we wsi Drużbicach, w pow ie­
cie petrokowskim , z utrzym aniem  po 300 rub., we wsi 
Żdżarach, w pow iecie rawskim , z utrzymaniem po 225 
rub. 42 k op ., we wsi Brudzicach, w pow iecie nowora- 
doraskim, z utrzym aniem  po 182 rub., we w si M ierzy- I 
nie, w powiecie petrokowskim , z utrzym aniem  po 200  
rub.; ew angelickie: we wsi H ucie-B rodzkiej, w pow ie­
cie now o-radom skim , z utrzym aniem  po 120 rub. i we 
wsi D anielew ie, w pow iecie petrokowskim , z utrzym a­
niem  po 150 rub; c) kaliskiej: katolickie: w osadzie
W ład ysław ow ie, w pow iecie konińskim , z utrzymaniem  
po 221 rub. 35 kop. i we wsi M ilin ie, w tym że pow ie­
cie, z utrzym aniem  po 132 rub. 76 kop.; d) radom- 
skiej —  we wsi Skotnikach , w pow iecie końskim , z u- 
trzym aniem  po 236 rub. 40 kop. w gotow iznie i ordy- 
narją w naturze po  118 korcy 2 garnce; e) suw ałk- 
sk iej— we wsi S zglew ie, w pow iecie marjampolskira, z 
utrzym aniem  po 150 rub. rocznie.

Dozwolone zostało: byłem u utrzym ującemu prywatną 
2 -klasow ą szkołę elem entarną męzką w W arszaw ie, L u ­
dw ikow i P ig łow skiem u  —  otworzyć i utrzym ywać w m. 
M ław ie, w gubernji P łock iej, takąż samą szkołę, z za* 
strzeżeniem , aby w ykład  wszystkich przedm iotów od­
bywał się w niej w języku ruskim; nauczycieluvvi s ie ­
d leckiej katolickiej szk o ły  elem entarnej Franciszkow i 
B artkow iczow i —  otw orzyć i utrzym ywać we wsi W oli- 
Syrnickiej, w  pow iecie lubartowskim , w gubernji L u ­
belskiej, prywatną ogólną szkołę elem entarną z takiem  
samem zastrzeżeniem ; w yższem u guwernerowi prywa­
tnemu A nd rzejow i-M ik ołajów i Obyszowi— otw orzyć i u- 
trzym yw ać w m. Prasnyszu, w gubernji P łock iej, pry-

sam cm  zastrzeżeniem; p. o. nauczyciela pułtuskiego pro 
gim nazjum  m ęzkiego F elik so w i P iotrow skiem u— otworzyć 
i u trzym yw ać w m. Pułtusku, prywatną dwuklasową  
szkołę elem entarną męzką, z kursem 1-ej k lasy gim na­
zjów męzkićh; Zofji Kiełczeicskiej -  otw orzyć i utrzym y­
wać w osadzie Bobrow nikach, w pow iecie lipnowskim , 
w gubernji P łockiej, prywatną elem entarną szkołę żeń­
ską^ z zastrzeżeniem , aby w ykład  wszystkich przedm io­
tów odbyw ał się w niej w języku ruskim.

Zamknięte zostały: prywatna 4-klasowa. szkoła staro- 
zakonna męzka, utrzym ywana w W arszaw ie przez Ju- 
ljana SehOnmana; prywatna dw uklasow a szkoła żeńska, 
utrzym ywana w m. Sieradzu przez L ucynę Czarnowską; 
elem entarne szkoły  rządowe: w e wsi Czarnej, w pow ie­
cie końskim  i w osadzie G rabow icacli, w pow iecie i ł ­
żeckim , stosow nie do uchw ały m ieszkańców uczestni­
czących w ich utrzym aniu, pierwsza, z powodu nader 
ogran iczon ego  utrzym ania i nieposiadania lokalu , dru­
ga, z powodu nieposiadania funduszów na przebudowa- 

nie domu szkolnego.
(Okóln. okr. nauk. warsz.)

W gubernji Lubelskiej w 1872 roku znajdowało  
się siedem  magazynów solnych, W których sprzedano 
soli 623,330 pudów 21 funtów , za 520 ,822  rub. 97%  
kop., w porównaniu z 1871 r. więcej o 20,239 pudów  
21 funtów. Sprzedaż soli w 1871 r. była m niejsza niż 
w 1872 roku z powodu późnego zawarcia w tym  roku  
kontraktów na dostaw ę soli z Austrji; w 1872 r. wyżej 
pom ieniony rozchód soli na gubernję, stanowi norm al­

ną ilość.

Ceny targow e zboża i innych artykułów  ż y ­
w ności w  m ieście  Petrokow ie od 2 (14) do 9 (21) 
listopada 1874 roku. Za czetwert: pszenicy 10 m b. 
40 kop., żyta 7 rub. 80 kop., jęczm ienia 7 rub. 60 
kop., owsa 5 rub. 4 0  kop., gryki 6 rub. 90 kop., 
grochu 12 rub. —  kop., kartofli 2 rub. 20 kop., 
kaszy jęczm iennej 8 rub. 58 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej 1-go  gatunku 12 rub. 
40 kop., I i -g o  gatunku 9 rub. 32 kop., żytniej I -g ó  
gatunku 8 rub. 24 kop., I I -g o  gatunku 6 rub. 18 kop.; 
za fun t: chleba pytlow ego 3 kop., razow ego 2
kop., mięsa w ołow ego 8 kop., cielęciny 8 kop., 
w ieprzow iny 9 kop., baraniny 7 kop.; za pud. sia ­
na 50 kop., słom y 30 kop. (D zien n ik  Gub. P etrokow ski)

* D nia  15 (27) października, w m. C zęstochowie 
spaliło sig  jed en aście stodół, z znajdującem się w nich 
zbożem; dziesięć stodół było ubezpieczone na 1,170 rub., 
jedna zaś stodoła i zboże nie były ubezpieczone. S zk o­
dy poniesiono 3 ,000 rub. w nieubezpieczonem  mieniu

* D nia 22 października (3 listopada), we wsi Z gni- 
łe -B ło to , w gm inie B ełd ow ie, w p ow iecie Łodzińskim , 
spaliła  sig  gorzelnia, ubezpieczona na 1 ,000 rub.

 —  —

W IADOMOŚCI M1SJS00WE.

* W  zeszły  poniedziałek, 11 (23) listopada, raczył 
zw iedzić ochronę M ikołajew ską dla dzieci żołnierskich  
w W arszaw ie, J W . G łów n y N aczeln ik  kraju H rabia  
K otzebue, wraz z dostojną swą m ałżonką. O bejrzawszy  
szczegółow o lokal ochrony M ikołajew skiej i szpital, J W . 
Hrabia b ył w ielce zadow olony zarówno z porządku pa­
nującego w ochronie, jak i z utrzym ania jakie mają 
tam dzieci, i oznajm ił przy odjeździe szczere podzięko­
wanie członkom  rzeczyw istym  ochrony M ikołajew skiej, 
paniom W . A . D aniłow ow ej i A . W . W yszesław cew o-  
wej, za ich troskliw ość, trudy i serdeczny udział na k o ­
rzyść tego  zakładu dobroczynnego.

Warszawska Gazeta Policyjna  zamieszcza następujący

W dniu 12 (2 4 ) listopada, w ucząstku Jerozolimskim, 

w fabryce srebra platerowanego, w domu pod M  19 P«y  «bcy 
Żelaznej, J u ljaą  Dąbrowski praktykant, lat 18 wieku liczący, 
przy zakładaniu rzemienia na blok, w skutek nieostrożnością wcią­
gnięty rzemieniem na oś bloka, zgniecionym został na śmierć.

* T ydlień  g iełdow y. G w ki* berlińska przedstaw iła w ty

bliżej określić dość będzie wskazać ten rzeczywisty fakt, że we 
czwartek między godziną 12 a 1-ą w południe nadeszło do sta­
cji telegraficznej giełdowej 78 depesz, gdy w czasach norm al- 
nalnych w tej jednej godzinie 600 — 700 depesz przybywać zwy­
kło. Najważniejsza gałęż, jaką stanowią papiery spekulacyjne, 
była w zupełności zaniedbana i ani podbijacze ani obniiacze nie 
znajdują jakiejkolwiek szansy w transakcjach; oprócz tego spo­
dziewano się że bank pójdzie śladem banku londyńskiego z pod­
wyższeniem dyskonta, co jednak nie uskuteczniono, gdyż Berlin 
posiada jeszcze znaczne fundusze złota w banku londyńskim.

Panująca ciągła niepewność i bojaźliwość na giełdzie wiedeń­
skiej była i w tygodniu minionym powodem znacznych fluktua- 
cij kursowych, na które również polityczne jak  finansowe zaj­
ścia wpływały. Pogłoski o przesileniach ministerjalnych utrzy­
mujące się przez kilka dni, a przytem debaty o nowem prawie 
akcyjnem, również na pogorszenie sytuacji oddziałały.

T arg  pieniężny londyński, pomimo podwyższonej stopy sku* 
pu z 3 na 4 %  pozostawał w ciągłej niepewności. . Niższy stan 
rezerwy bankowej oraz napominania organów specjaluych jako 
też Pim esa  wykazujące konieczną potrzebę przedsiębrania środ­
ków wstrzymujących nieustanny odpływ złota z Londynu, skłoni­
ły dyrektorów banku londyńskiego do podniesienia stopy skupu 
w dalszym ciągu do 6 % , o czem poniedziałkowy telegram nam 
doniósł. Krok teu był naglący, co pokazuje się z tego, że nie 
czekano na sesję czwartkową. Od owego czasu stosunek rezer­
wy do pasywów jeszcze bardzo mało się podniósł, lecz w każdym 
razie jest nienormalnie nizkim, a dawno już nie praktykowanym 

wywołuje obawę dalszego podniesienia dyskonta.

Giełda warszawska z początkiem ubiegłego tygodniar >przy 
traktowaniu weksli zagranicznych, pozostawała pod naciskiem 
tendencji zwyżkowej, która w końcu poprzedzającego perjodn się 
ukształtowała, i która notowaniami berlińskiejni nieco popartą 
była. We środę kiedy wpływowy kurs weksli n* Londyn w Pe­
tersburgu lepsze naszej walucie dał stanowisko, naprężony ten 
stosunek ustąpił lekkiej obniżce, która się głową,ie prąy w ek sla^  
na Berlin i Londyn przedstawia. Weksle albowiem na Berlin 

w 3 -miesięcznych trasowaniach z pierwotnego kursu zeszły o % %  

z 106,42 */a—  10«A *V * na 106-20 -  105,90, krótkie o 
z 106 ,20— 105,90 na 106,05 — 105 ,75 , Londyn w obu termi­

nach obniżył się o 1 kop. na 7,17 %  7 ,1 5 %  jj® 8 7,18 j j .
Paryż w długich wekslach podniósł się z 8 6,55 ua 86,62 '/a w 
żądaniu, krótki pozostał przy 8 6 ,7 0 - 8 6 ,4 0 .  Wiedeń krótki u- 
trzymał się przy kursie 9 7,65 (1 0 8 % ) ,  długi zyskał '/„ %  *

9 6,75 (1 07 % )  na 96 ,90  (1 0 7 % ) .

Ruch wekslowy nieco silniejszy we wtorek, stopniowo osłabł, 
tak, że w ostatnim idniu giełdowym spadł do minimum, ztąd też 
sumę ogólną obrotów zaledwie do okresu mniej jak średnich za­
liczyć można. Głównym przedmiotem tranzakcij były wekałe na 
Berlin, po większej części do natychmiastowej wypłaty podawa­
ne . Inne dewizy w pomniejszych partjach tylko obracano. Za 
Petersburg 3-miesięczny żądają 9 8 % , kupujący oferują 9 8 ‘/ą 
czyli z dyskontem po 7°/0, krótkie przekazy w skąpej są po­

daży. ( “ ' a
Na targu tutejszych papierów publicznych usposobienie bar­

dzo słabe do większych operacij, obroty codzienne n ie . wielkia, 
uwzględniające tylko listy likwidacyjne i listy zastawne 5 %  przy 
kursach małozmiennych. Znaczniejszą podwyżkę zyskały przy 
nieznacznych obrotach listy zastawne Towarz. .Kred. Ziem. 4°%, 
które w obu aerjack stanęły na 93,7 0 —  98 ,40 . l i s ty  zastawne 

tegoż Tow. b% <*  9 lV ia y a J*8'»i#*4/a reszly na 91 ,06— 94),75. 
Listy zastawne miasta Warszawy w A. serji po losowaniu płaco­
ne były między S6,66 i 86 ,35r .2  a obniżyła się z 8*,85f—86,66 

na 85,7 5 —  85 ,45 . Listy zastawne miasta fcodai spadły na 19.%  
w podaży. Listy likwidacyjne z 7 8 , 8 5  —  7 3,56 cofnęły się do 
78,80 — 78,50. iq  »  wftałW .WÓdOUlYOI ‘'H*#

W akcjach kolei żelaznych stagnacja kompletna. Kurzy Or
statnie były warszawsko-wiedeńskiej 9 4 % , warszawsko-bydgo*. 
skie (1 0 0  rs.) 72, (5 0 0  rs.) 76 za sto, terespolskie 114,

Łódzkie 100 — 99. *"
Popyt na akcje tutejszyeb banków prywatnych silniej aię w

uplynionyro tygodniu ohjawil, lecz przy braku, podających, tran- 
zakcje nie doszły do skutku. Za akcje banku, handlowego, 
dają 265, sztuki IV  emisji żądane 105 ptaeone 102, b*»k»
dyskontowego poszukiwano po kursie między 3 2 2 %  i 2 2 1 '/ , .  
Łódzkiego banku handlowego w podażv po HO.• ’ Akcje 10dr.ru- 
błowe Tow- Łaźni i Łazienek ofiarowane po 74, Iow . Ubezpie­

czeń ód ognia po 12  2 . 11 ~
A kcje przemysłowych zakładów be* tranzakcij, nominalnie

są tylko notowane.
W innych wartościach ruch prawie zupełnie ustał, nawet w
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sztukach potyczek premiowych, z których ! -a  w ofiarowaniu no 
towana l 8 0 ‘/4, 2-a 1 7 6 '/4. (Gaz. H and.)

kary. Stosunki zaś jego z starszym synem, Nassir-

Z INNYCH GDBERNIJ .

chodżi-bekiem, wielkorządcą, Andidżanu, u legły  w o- 
statnich czasach znacznej zmianie ku gorszemu i chan 

! trzyma przy nim dwóch swoich szpiegów. Oprócz wyż 
; wzmiankowanego Nasim -Toga, jednym z najbliższych 

W edług doniesienia dziennika Mosk. Wied., sieć uiubieóców Chudojara jest bogaty kupiec kokański, 
kolei żelaznych w Rosji będzie miała w 1875 roku n a |  M ir-Alim , który wywiaduje się o najnowsze wiado- 
stępujące rozmiary: kolei otwartych do ruchu około mo ĉj mjej gk;e j zamiejskie za pośrednictwem swoich

J  15,655 wiorst; budujących się około—4,614 wiorst, ra- 1 licznych 8ubj ektdw i opowiada takowe chanowi, któ- 
zem około 20,270 wiorst. remu pożycza nadto pieniądze, gdy ten potrzebuje ta­

kowych, i nareszcie denuncjuje przed nim nie miłych
* N a kolei żelaznej M ikołajewskiej, w ostatnich 

czasach odbywały się próby zastosowania wę,;la ka­
miennego i antracytu do opalania lokomotyw. Graze-

dla siebie dygnitarzy dworu chańskiego.
Niezadowolenie ludu, zwłaszcza koczującego, wy 

szło na jaw nie tylko w sprzysiężeniach, lecz nawet
cie B irła  donoszą, że przy tych próbach roski węgiel w jawnych buntach. M am yr-Beczą, jeden ze znanych 
i an tracy t okaiały  się zupełnie dogodnemi do opalania przewódeów kara-kirgizów, napadł w kwietniu roku 
lokomotyw i przy jednakowych warunkach, nieustępu- zesz}eg0i lia czole 2,000 jeźdźców, na miasto Urgicnt, 
jącemi zagranicznemu węglowi i antracytowi. Rezul- lecz zlnuszony byj niebawem uchodzić ztamtąd w gó- 
tata prób były przedstawione radzie zarządzającej głó- ry> zkąd nie przestaj e rilbować w okolicach Andidża-
wnego Towarzystwa rosyjskich kolei żelaznych, która

pr: sy, ażeby umieścili jego nazwisko na liście obec- Arcyksiążę Karol-Ferdynand był drugim synem  
nych, deputowani Galloni d’lstria i Bourgoing, były arcyksięcia Karola, słynuego jenerała wielkich wojen, 
koniuszy zmarłego cesarza, obrany niedawno w depar- j które upamiętniły początek teraźniejszego wieku. Był 
tamencie Nióvre na członka Zgromadzenia Narodowe- i on bratem arcyksięcia Alberta, zwycięzcy z pod Cus- 
go), Haintjens (zięć marszałka Magnan, który dowodził tozza, inspektora jeneralnego armji austro-węgierskiej. 
podczas przewrotu państwowego armją paryzką), Sens, Urodzony w 1818 r., liczył lat 56. Zaślubił on w 1854
Levert i książę Mouchy (obrany na tydzień przedtem 
na deputowanego w departamencie Oise), dziennikarze 
Granier de Cassagnao i Paul de Cassagnac, Emil B la-

roku swą kuzynkę, nreyksiężniczkę Elżbietę, starszą 
córkę nieboszczyka arcyksięcia Józefa, palatyna wę­
gierskiego, a siostrę królowej belgów. Z małżeństwa

vais (spółpracownik gazesy Gaulois), Duguó de la Fau- tego urodziło się trzech książąt i jedna księżniczka, 
connerie (redaktor gazety Ordre), Leon Dupont i t, d. Najstarszym z tych dzieci jest arcyksiążę Fryderyk, 
Książę Padwy, który na cztery tygodnie przedtem nie i liczący lat 18. 
został wybrany w departamencie Seine et Oise, nie był J
obecnym na uroczystości. Dam zgromadziło się bar-i * NadpoWietrzna Żegluga na SlDUrxe. Miasto Oran- 
dzo wiele i były one osypane fijołkami, które pokry- I ge, w departamencie Vaucluse, było niedawno wido* 
wały całkiem ich kapelusze i suknie. W  tłumie zgro-1 wnią nadzwyczajnego wypadku. Jak donosi d z i e n n i k  

madzonych przed kościołem panowało wielkie ożyw ię-j S i r  i . Wedom., aeronatua Blondeau oznajmił zamiar
nie. W szyscy prawie twierdzili stanowczo, że po wrót j wzniesienia się mongolfierem. Pod tym ostatnim przy- 
dworu z Chislefiurst jest jedynie kwestją czasu. P o li- | mocowany był trapez do ćwiczeń gimnastycznych, któ-

nu. Z drugiej strony, kirgizi koczujący na południu j ćja b y ł a  nieliczna i okazywała wielką dla bonaparty- J remi Blondeau chciał bawić publiczność podczas swego
postanowiła: prosić dyrektorów linij Mikołajewskiej ■, I £ o k a n U )  zbuntowali się także i Chudojar-chan p o s ła ł: stów sympatję i nawet nadskakiwała im. Nabożeństwo i wznoszenia się. Lecz w chwili kiedy s z n u r y  utrzymu-
Niższonowogrodzkiej o dostarczenie ,wiadomości o ro- j p r z e c j w n;m 2,000 sarbazów. Lecz w tych ostatnich zakończyło się o wpół do 2-ej. W  kościele wykona- jące balon zostały puszczone, publiczność dostrzegła

węgla spotrzebowywanej w warsztatach, nje m0ZIla pokładać nadziei, albowiem chan źle utrzy-cznej ilości
oraz w jakim stopniu drzewo może być zastąpione przez 
węgiel na lokomotywach.

no między innemi „Ave Maria” Gounod’a. Tłum roz- 
muje swoje wojska i nie cieszy się ich miłością. Cie- szedł cię niebawem, lecz liczni wierni stronnicy cesar-
kawy jest wszelakoż wykaz tych środków materjal- stwa pośpieszyli do biur telegraficznych dla wyekspe-

! nych, które skarb chana pobiera od nieszczęśliwego djowania telegramów tlo Chislehurst. Jeden z tych te-
Gubernja Kijowska dość jest obfita w pokłady k o - j judu na utrzymanie wojska. legramów, wydrukowany w gazecie Ordre, jest nastę-

palnego materjału budowlanego, lecz na nieszczęście, ta- ! ■yy chanacie kokański*n pobierane są następujące ! pującej osnowy: „Do najjaśniejszej cesarzowej Eugonji. 
kowe mało są eksploatowane. ! podatki i powinności w naturze: 1) do budowy dróg,! Do Chislehurst. Z Okoliczności dnia waszych imienin,

W  różnych miejscach gubernji dobywają się:̂  k a - j kana)ów i pałaców chańskich, prosty lud sprowadzany j składamy u stóp waszej cesarskiej mości pełen uszano-
mienie młyńskie i osełkowe, które sprzedają się do je8j. z wszystkich końców chanatu; ludzie ci pracują za wania wyraz naszych życzeń, naszych nadziei i naszej
gubernij Jekaterinosławskiej, Chersońskicj i Tauryokiej; 
kamień budowlany i glina budowlana znajdują się prze­
ważnie w okolicach Kijowa, gdzie w ostatnich czasach 
założono około dwudziestu najlepszych w gubernji ce­
gielni, w tej liczbie jedną z maszynowem formowaniem  
cegły.

darmo, przy zem opieszali bywają bici i nawet zabi­
jani, niekiedy zaś zakopywani żywcem w ziemię. 2) 
Z przywożoneg > na targi chrustu i trzciny na opał, 
połowa idzie dla chana, przyczem urzędnicy chańscy 
sprzedają natychmiast to paliwo temu samemu właści­
cielowi, od którego wzięli takowe. 3) Pijawki dla 
chorych sprzedawane są jedynie z sadzawek chana, po 

Rygski Wiestnik donosi, I cenie dowolnej. 4 ) Przy sprzedaży na targu bydła
rogatego opłaca się podatek po 20 kop. od sztuki, od 
baranów zaś po 10 kop. 5) Od wszystaich towarów  
przywożonych do Kokanu, oprócz zw ykłego cła (zia- 
kietu) po 27a% , pobiera się jeszcze 5°/0. 6) CM ka­
żdego ładunku jedwabiu lub bawełny, zabieranego na 
wielbłądy, opłaca się po 2 ruble. 7) Przy drobnym 
handlu obuwiem, szlafrokami i t. p. pobiera się od

znacznie się powiększyła i stanowi przeszło jedną trze­
cią część ilości prochu sprzedanej w ciągu poprzednich 
17 lat, co objaśnia się, według Dziennika Gubemjalnego 
Wiackiego wzmagającą się w gubernji profesją polowa­
nia na zwierzęta i ptaki i aurowem ściganiem tajnego 
wyrobu prochu.

Sprzedaż prochu odbywała się, w skutku oddzielnie 
udzielonego upoważnienia w 1873 r. w urzędach ziem­
skich głazowskim i orłowskim; zaś w 1874 r, udzielo­
no takież upoważnienie urzędom nolióskiemu, małmyż- 
skiemu i urżumskiemu.

Godnym jest uwagi fakt, że kiedy nadane było 
prawo urzędom głazowskiem u i orłowskiemu sprzeda­
wania prochu, popyt na takowy nagle w tych powiatach 
wzmógł się i doszedł w pierwszym do 70 pudów ro­
cznie, a w drugim do 80 pudów, to jest prawie pod­
nosił się w porównaniu z popytem przeciętnym rocznie 
w ciągu 19 lat.

•  R u tk i lnwalid  podaje następujące wiadomości o po­
łożenia rxecxy w  chanacie Kokańskim: Pobór kontry-
buoij i okrucieństwa Chudojar-chana kokańskiego obu­
rzyły  do takiego stopnia wszystkie narodowości i sta- 
ny w chanacie, że wśród przeciążonych poddanych zro­
dziła się myśl — pozbycia się jarzma nienawistnego. 
Odwieczni nieprzyjaciele władzy chana w Kokanie, 
kipozakowie i kara-kirgizi, znaleźli sobie sprzymie­
rzeńców wśród ludności miast i nawet pomiędzy oso­
bami zbliżonemi do chana. Zebrało się około 50 spi­
skowców, kierownikiem zaś ich głównym był jeden 
z krewnych chana, Batyr-ohan-tiura, którego zamierzano 
wynieść na tron. Około 20 marca, spiskowcy chcieli 
napaść na Chudojara podczas jego  przejażdżki za mia­
sto. Lecz jeden z nich wydał sekret, co spowodowa­
ło  aresztowanie Batyr-chan-tiury i 16 jego  spólników, 
których przyprowadzono związanych do pokojów we­
wnętrznych chana, poczem nikt już nie widział ich. 
Domyślają się, że ludzie ci zostali utopieni w strumie­
niu błotnistem, płynącem za pałacem chana.

Doznawszy tym zazem niepowodzenia, kirgizi i kip- 
czakowie, jak również malkontenci z pośród ludności 
miejskiej, nie stracili nadziei. Potrzebowali oni prze- 
dewszystkiem takiej osobistośoi, która mogłaby służyć 
za sztandar w działaniach przeciw Chudojarowi. Zna­
leźli oni byli takiego pretendenta w osobie przemie­
szkującego w Chodżencie 16-letniego Abduł-Kierima, 
stryjecznego synowca chana; lecz dla uniknienia dal­
szych rozruchów, w ładze nasze przewiozły tego mło­
dzieńca do Taszkientu, co naturalnie uspokoiło Chu­
dojara. Pomimo to chan stał się nadzwyczaj podej­
rzliwym i zaczął otaczać się nieustannie strażą, która 
-w lioabie 400 ludzi, wybrana została przez niego w tym 
wyłącznie celu, z pomiędzy młodzieży; wszystkich tych 
ludzi wychowano w pałacu chana. Ten ostatni zasy­
pia nie inaczej, jak wśród rozmowy trzech ludzi z tej 
Straży, którzy obowiązani są znajdować się w pokoju 
przyległym do jego sypialni. Oprócz tego, nikomu 
zgoła, nie wyłączając nawet jego żony i dzieci, nie 
wolno wchodzić do niego bez zameldowania się przez 
najprzywiązaószego jego sługę, Nasim-Toga. Z po­
między synów Chudojara, za faworyta jego uchodzi 
Urman-bek, na pr >śbę którego chan łagodzi

* Przekład Lermontowa
że wyszedł obecnie z druku w Rydze przekład utw o­
ru Lermontowa „Chadżi-Abrek“ na język łotewski.
Podług gazety pomienionej, przekładu tego dokonał 
Matis Kaudzites.

* Z wiadomości o sprzedaży prochu w gubernji Wia- 
ckiej okazuje się pomiędzy innemi, że od 1853 do 1871
r. odebrały z kazańskiej fabryki prochu zarządy okrę- j Mtuki oJ ,  do 20 k(jp_ 8j 0 d  k;lzd(3J miary (oarnej
gowe i policyjne do sprzedaży mieszkańcom 1,962 pu- cz^ c; cztJtwerti) wszelkiego zboża pobiera się przy je-
dy prochu, za które wpłynęło do skarbu około 47,000 go 8przedazy po 2 kop> 9) Qd woza (dvvukolow e-

go) naładowanego owocami lub jarzynami — od 20 do 
W  ostatnich trzech latach ilość sprzedanego prochu 60 k(jp > oprócz zwykłych opłat. 10) Od mleka i

masła po 1 kop. za każdy garczek. 11) Z każdej 
pary zwierzyny, jedna sztuka oddaje się na rzecz cha­
na. 12) Od każdej zaś sztuki drobiu sprzedawanego 
na targu pobiera się po 1 kop. 13) od bydła trzy­
manego w gospodarstwie opłaca się podatku po Ł/4% 
i oprócz tego od każdego wielbłąda po 40 kop. i od 
każdego konia lub osła po 20 kop. 14) Chan trzy­
ma uczone niedźwiedzie i psy, które posyła na targi, 
przyczein właściciel każdego sklepu lub stragana obo­
wiązany jest płacić za widowisko po 1 kop. 15) Przy 
mianowaniu mułłów do meczetów, każdy z nich płaci 
po 1 rsr. 16) N a zabawy urządzane przez osoby 
prywatne chan posyła swoich muzykantów, którym go­
spodarz obowiązany jest dać po szlafroku i oprócz te­
go muzykanci zobowiązują się dostarczyć chanowi od 
6 do 15 rsr. za każdy taki wieczór. 17) Bodczas 
spacerów publicznych na wiosnę, osoby używające prze­
chadzki ofiarowują chanowi od 300 do 3,000 rsr., sto­
sownie do swoich środków. 18) Jak skoro podoba 
się chanowi czyj ogród lub w ogóle kawał gruntu, za­
biera on takowy sobie na własność po cenie dowol­
nej, lub po takiej cenie, jaką grunt ten miał przed 
20 laty, pomimo ulepszeń porobionych w ogrodzie.—- 
Taki jest cały system finansowy Chudojar-chana.

Zwienigorodka (w gubernji Kijowskiej). Zamie-

niezmiennej wierności dla waszej cesarskiej mości i dla 
jego wysokości księcia oesarskiego. Duguó de la 
Fauconneric.” Zarząd telegrafów, zwykle bardzo ostry, 
nie odmówił posłania tego telegramu, lecz zatrzy­
mał inny telegram, który chciał wyekspedjować były 
minister cesarski, Klemens Duvernois, sądzony obecnie 
jako oskarżony o oszustwo. Klemens Duvernois uspra 
wiedliwioł się przed byłą cesarzową, że nie m ógł być 
obecnym nu nabożeństwie w kościele św. Augustyna, 
albowiem, tak samo jak jej cesarska mość, uległ nie­
szczęściom, które przeszkodziły mu w tern.

* Nalegania komisarzy rządowych nie zdołały na­
kłonić komisji parlamentu niemieckiego do przyjęcia 
artykułu projektu do prawa o landszturmie, nadającego 
możność ewentualnego wcielania do landweru kontyngen- 
sów z pospf litego ruszenia. Rząd miał więcej szczęścia 
przy drugim odczytaniu tego projektu do prawa, ko­
misja bowiem przyjęła poprawkę p. W ebera, w skutek 
której artykuł wyżej wspouiniony brzmi następnie: 
„...W  wypadku nadzwyczajnej konieczności, landwer 
może być kompletowany przez ludzi należących do 
landszturmu, jeżeli zwłaszcza wszyscy ludzie należący 
do landweru i wszyscy rozporządzalni z rezerwy, znaj­
dować się już będą pod bronią.” Obecnie pozostaje 
już tylko uzyskać zgodzenie się parlamentu na to roz­
porządzenie. Komisja wyznaczona dla zbadania pro­
jektu do prawa o bankach, zawiesiła swoje rozprawy 
aż do c.asu, gdy rząd da jej poznać postanowienia 
swoje odnoszące się do ustanowienia banku cesarstwa.

* Rząd Indij angielskich znajduje się istotnie w naj­
większych kłopotach, w skutek uwięzienia Jakuba Cha­
na z rozkazu jego ojca. W icc-król zaprzecza, iżby 
z jego namowy Jakub Chan udał się był do Shere- 
A lego. Zdaje się jednakże, iż w Indjach uważają mo­
ralną odpowiedzialność rządu indo-brytańskiego, za 
za połączoną ściśle z tą sprawą i domagają się, ażeby 
wojna została wypowiedzianą emirowi Afganistanu, je­
żeli ten nie przywróci wolności synowi. Shere-Ali 
rozkazał uwięzić Jakuba-Chana z obawy, iżby ten nie 
powziął zamiaru ustąpienia Heratu Persji.

Telegram y z gazet zagranicznych.

Londyn, 24 listopada. Wczoraj na chrzcie syna
szkała w tem  miasteczku żydówka Sima Połczycka, żo- księcia Edymburskiego, nadano mu imiona: Alfred 
na nieograniczenie urlopowanego szeregowca, po 9 : Aleksander- W iliam -Ernest-Albert. Matkami chrzest- 
letniej bezpłodności, powiła trojaki: 28 września jedno J nemi były: Królowa Wiktorja i Księżna Następczyni 
dziecko płci męzkiej, w nocy z 29 na 30 drugiego | Tronu Niem ieckiego (zastępowała ją małżonka księcia
chłopca, a w nocy z 30 września na 1 października dzie 
wczynę. W edług dziennika Kijewl., połóg był szczę­
śliwy; dzieci są zdrowe. Sama matka nie jest w sta­
nie karmić wszystkich trojga; ojciec zaś, z profesji wo­
ziwoda; z powodu ubóstwa swego, nie jest w stanie naj­
mować dwie mamki.

w i a d o m o ś c i  z a g m n i u z n b .

Krystjana Augusteuburgskiego); ojcami chrzestnymi 
byli: Cesarz Niem iecki (zastępował go książę Con­
naught), Książę Sasko-Koburgski (zastępował go Ksią­
żę Krystjan Augustenburgski) i Książę Walji.

* Paryż, 24 listopada. Thiers wrócił tu dziś z rana.
* Madryt, 23 listopada. Dowódca karlistowski, L o­

zano, który po potyczce pod Bogarra wzięty został do 
niewoli przez wojska rządowe i za zniszczenie dróg że­
laznych i zamordowanie urzędników dróg żelaznych,

* Z Paryża piszą pod dniem 15 listopada do Kóln. stawiony był przed sądem, skazany został na karę
Ztng: Dziś o godzinie 1-ej po południu, odpraw iona1 śmierci.
została, w kościele św. Augustyna, msza uroczysta * Londyn, 24 listopada. D o B iura Reutera donoszą
z muzyką, z powodu imienin byłej cesarzowej E u gen ji.! z Pernambuko drogą ^ g r a f ic z n ą  pod dniem 20 b. m. 
W kościele i naokoło takowego zgromadziło się o k o ło , iż podhlg otrzymanych tam wiadomości .z B l,enos-A v-
8,000 bonapartystów, z tych zaś znajdowało się w sa- re8, pow8tanie zostało uśmierzonem, oraz, iż jene/ał
mym kościele około 4,000. 1 raw.e wszyscy obeem Mitre ratuje gię Uttieczk§ 
mieli poprzypinane bukiety fijołków, które kwiaciarki •  T , cc i-
sprzedawały w niezliczonej ilości. Około godziny 12 . . Lond^  25 d o p a d a  Do Tirnesa donoszą z A le-

, ... • i •, * , , . . . . Ksanurji, iż Francja zgodziła się obecnie na reformezgromadzili się najznakomitsi przedstawiciele stronnic- . . .  , . . .  „  5
, . . . ■ |. i . O l i  i ort?anizacJ1 sądownictwa egipskiego. W  tym celu za-twa bonapartystowskiego, w tej liczbie p. Rouher, b.y- . . .  * }

ły  minister spraw zagranicznych de la Yalette, mini­
ster spraw zagranicznych za gabinetu Emila Ollivier’a 
książę Gramont, ulubiony adwokat cesarzowej Eugenji 
i obrońca Bazainea Lachaud, który wraz z Emilem

i wartą została już konwencja, która przedstawiona zo­
stanie Zgromadzeniu Narodowemu dla ostatecznego roz­
strzygnięcia.

* Nowy Jork, 23 listopada. Gwałtowna burza znisz­
czyła połowę miasta Tuscumbia w stanie Alabamy. 
Dwunastu mieszkańców postradało życie i znaczna li-Ollivier przeszedł był na stronę Napoleona III, "przy­

jaciel Proudhona Darimon, ^będący redaktorem głó- ^bajesU pokaleozonych . 
wnym gazaty Paris-Journal, i Andró de Payne, który ;
daje na teraz poparcie siedmioleciu, lecz pożąda w du- j _
cliu powrotu dobrych dla niego czasów cesarstwa, mło- j * Rodzina cesarsko - austrjacka utraciła jednego j P eter / b u r ^  do p l
rl tt (J ł in n n i  Iro , i , » T u l .m n . i  L łón r ,  ̂ 1 ______ « 1 Z. f ilW łln  <•//1 n n  Iz/1 \x r  orPTllrninnin C n 1 „ I

~ ruTIWllilllfUin

że jeden z robotników, nazwiskiem Bourchet, uwikła­
wszy się nogą w sznurze przymocowywającym trapez 
do balonu, został uniesiony z balonem w powierzę. 
Niektóre ze spektatorek zemdlały na widok losu, n» 
jaki był narażony ten nieszczęsny,.. Słychać było jak 
Blondeau, stojąey na trapezie, zawołał do Bourchet, 
aby trzymał się sznura, który zdołał uchwycić rękami; 
potem nic nie było słychać ani widać, dla tego, że ba­
lon wznosił się szybko i zamienił się w zaledwie wi­
dzialny. W idzowie byli w natężonem oczekiwaniu; 
ale wkrótce balon znów stał się widzialnym i zaczął 
spuszczać się dość szybko z wysokości 1,000 metrów- 
Publiczność zobaczyła, że Blondeau stoi tak samo jak 
przedtem na trapezie, a Bourchet, dotychczas nie wy­
swobodziwszy swej nogi, trzyma się rękami za drugi 
sznur, korpusem zaś swoim leży na głow ie Blondeau. 
Obydwaj spuścili się szczęśliwie na ziemię. Mer mia­
sta wynurzył p .  Blondeau powszechną wdzięczność z» 
poświęcenie, z jakiem ocalił Bourchet’a. Blondeau 
opowiedział przytein co następuje: „Zobaczywszy, że 
nademną wisi człowiek, chciałem dostać się na łódkę> 
dla tego że jego spadnięcie musiałoby spowodować 
i moje spadnięcie. Lecz tej chwili usłyszałem jego 
okrzyk: „Dzieci moje... żonn!“ i te wyrazy skłoniły 
mnie do zapomnienia o własnem mojem bezpieczeń­
stwie. Przybrałem zupełnie prostopadłe położenie na 
trapezie i zdołałem podeprzeć głową plecy nieszczęsne­
go. „Patrz tylko na balon, albo całkiem zamknij oczy, 
zawołałem do niego, odpowiadam za twe ocalenie, lecz 
nie staraj się wcale wyswobadzać nogi; inaczej zginęli­
byśmy obydwaj.!/ Bourchet nie przestawał jęczyć: 
„żona moja... dzieci... umieram*... Ciągle powtarzałem 
mu: „pozostawaj w spokojnem położeniu!" dla tego, iż 
czułem że bezwiednie stara się wyswobodzić nogę, 
i podnieść głowę. Balon według obliczenia, powinien 
był wznieść się na 2,000 ifletrów, lecz w skutku zby­
tecznego ciężaru, nie doszedł do 1,200 metrów. D o-' 
strzedlszy, że zaczyna spuszczać się, dalej dodawałem  
odwagi nieszczęsnemu Bourchet, który widocznie tracił 
siły i leżał już jak martwy na mojej głow ie... Nako- 
niec dostrzegłem, że jesteśmy już tylko o kilka me­
trów od ziemi. Jeszcze kilka sekund, a będziemy oca­
leni. Bourchet przypłaci tylko silnem wstrząśnieniem 
całego organizmu,” dodał Blondeau na zakończenie- 
Obecni wysłuchawszy tego wstrząsającego opowiadania, 
zawołali: „Medal za ocalenie ginących dla p. Blondeaul’

Redaktor, M. Berg.
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Warszawa 
dniu 15 (27) listopada.

W i d o . w i s k a.
W 1E1-K1 T E A T R . —  Dziś, w p ią te k , d ra ra u t w 5 -u  ak tach , 

N arcy z . — Początek o godzinie 7 Vj* —  .Jutro, w sobotę, op®ra 
Salka. —  W r.zoraj, było osób 823.

TEA TR ROZMAITOŚCI. -  Jutro , w sobotę, komedja Z p0” 
S tepem . —  Początek o godzinie 7 : pół. —  Wczoraj, było osób 
406 .

W  SALACH REDUTOW YCH.—  W  poniedziałek, dnia l 8 
(8,») listopada, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się 10'ty
W ielk i k o n c e r t  w a r s z a w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  m u z y c z n e ­
go , w którym przyjmą udział: pp. Daniel Filie born, Gustaw
Friemann i orkiestra Teatru Wielkiego.— Cena miejsc: Dla człon­
ków: Sala główna: pierwsze trzy rzędy rs. 1 k.5 5, następne rs. 1 
kop. 5, boczne kop. 5 ft; galerja kop. 2 5. —  Dla osób nienależą- 
cych do Towarzystwa: Sala główna: pierwsze trzy rzędy rs. 3 k. 
5, następne rs. 2 k. 5, boczne rs. 1 kop. 5; galerja kop. 5 0. —’ 
Biletów nabyć można w Kancelarji Towarzystwa, każdodziennie 
od godziny 4-ej do 6-ej; w poniedziałek zaś od godziny 2-ej po 
południu w kasie Teatru Rozmaitości.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W s ie d z ic ie  bszplatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A Z AC i UJ TY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1 -ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koiciała św. Ant.v. — 
Wejście od osoby w dniu powszednie .top. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i codziennie, K.0H* 
c e r t  p ie rw s z o rz g d a e j o rk ie s tr y  d a m s k ie j  z Wiednia, pod
dyrekcją M arji Sc/iipełc.— Początek o godzinie 7 wieczorom, *—• 
Koncert w sali.— Cena wejścia kop. 20.

W dniu 14 (2 6) biei. mms. i roku, chorvob mt 8-mio 
cywilnych szpitalach: przybyło 60 , wyzdrowiało 3 4 , umarło 8, 
pozostało 1820 (mężczyzn 8 5 4 , kobiet 9 66) ,  z niob »v szpitalu
stAroziikonnyełi mężczyzn 18 6, kobiet 16 4.

Przyjechali: —■ Jenerał-adjutant książę Urusow, z Pa­
ryża;—jenerał-major Malm, z St. Petersburga;—konsul 
Sakallarydis, z Ja-ts.

Wyjechali: -  Jenerał-adjutant książę Urusow, do St.

ago uchodzi dy dziennikarz de Lidenne, który został niedawno bo- j z swych członków, arcyksigcia Karola - Ferdynanda, j i;^, \galm 'jo  Kalisza, 
zi niekiedy napartystą i który upraszał wszystkioh przedstawiefe/i zmarłego w Selowicach (w Morawji). t ’ ____ _ _ _
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N. D. 6952. Zarząd Intendentury Warszawskiego 
Okręgu Wojennego.

Niniejsze ni podaje do wiadomości publicznej, ż o  w Badzie W a r s z a w s k i e g o  O kręgu Wo- 
| jennego, odbywać się będzie w  d s i l u  1 6  t l r u d l l i f t  l* u l4 U  l l i e i i j c e g o
. cza licy tacja  g łośna, oraz przez dek larac jo  opieczętow une, na  budowę, rep arac ję  l  przeróbkę 

obozu, znajdującogo się w zaw aidyw aniu Z arządu In ten d en tu ry : w W arszaw ie, Brzelciu-Lite^w 
! skim, N ow ogieorgiew sku i Iw angorodzie, w przeciągu cztero letn iego  perjodu, to jes t: 1875,
i  1876, 1877 i 1 878 r. ,

P rzedsiębiorstw o oddano będzie na w ykonanie wszystkich robót, we w szystkich ozua - 
1 czonych p u n k tach , i na  w szystkie cztery la ta  n iepodzieln ie , 

droeiemi kruszcami l  w Ogolę j  L ic y ta c ja  u sau teczn ioną będzie  na  je d n ą  katogorję  ro b ó t ty lko  pod w arunkiem , żep rzed -
wR7plkich osób W Warszawie, lub « ęb io rca  zobow iąże się uskuteczniać w każdym  punkcie i k a id e g o  ro k u  ta k ą  ilośd robó t, ja k a
W S Z e lk lC U  OSO O ,  [ n a z n a c z o n ą  zo s tan ie  p rzez  Z a rz ą d  I n t e n d e n t u r y  W arszaw skiego O kręgu, ja k o  rzeczyw iście m e­
na prowincji zamieszkałych, tru- zbędną
dniacvcll się jakąkolwiek czyn- I Ceny p rzy licy to w an iu , pow inny być d ek larow ane na  n astępu jące  nazw y robó t, oddzielnie

ności* około złota i srebra, a w y -! “  “

N . D . 7051.
Główna P robiernia W arszawska.

Podaje do wiadomości pp. zło­
tników, jubilerów, handlujących 

kruszcami i w ogóle

szczególnionych w ogłoszonym pod 
d. 26 Grudnia (7Stycz.) 1851/2 r. 
Nr. 85717 Reskrypcie b. Komisji 
Skarbu, że zapis do księgi Probier- j 
ni Głównej, rozpoczyna się z dniem i 
1 (13) Grudnia r. b. i trwać bę- j 
dzie do dnia 1 (13) Stycznia 1875 i 
roku.

Zgłaszający się osobiście lub na 
piśmie do zapisu winni okazać po- ■ 
siadane przez nich bilety, lub  
świadectwa na prawo prowadze­
nia rzemiosła, lub handlu i wnieść 
przepisaną opłatę, a to pod rygo­
rem Art. 42 Najwyżej zatwier­
dzonej Ustawy o Probierniach w
Królestwie.

Że zaś na mocy Reskryptu b. 
Komisji Skarbu z dnia 26 Czerw­
ca (8* Lipca) 1857 r. Nr. 74750  
osobom na prowincji zamieszka­
łym , dozwoionem jest wnieść o- 
płatę wpisową do miejscowej K a  
sy Gubernjalnej, lub Powiatowej 
(jeżeli im to będzie dogodniej), w

Ofloerskiob
nam iotów.

takim więc razie, winni oprocz 
posiadanego przez nich biletu, na­
desłać Probierni w miejsce opłaty  
przy podaniu na papierze stemplo­
wym ceny kop. 30 przed upły­
wem roku bieżącego, kwit Kasy 
miejscowej z wniesionej za wpis 
opłaty.

Aby zaś nikt niewiadomością 
nie tłumaczył się Główna probier­
nia zawiadamia, iż do zapisu ta­
kowego obowiązani są:

a. Stosow n ie do art. 6 Ustawy.
1) Fabrykanci wyrobów jubi­

lerskich i złotniczych.
2) Fabrykanci ziota i srebra 

malarskiego, ciągniętego, oraz po-
złotnicy.

3) Fabrykanci kopert do ze­
garków, instrumentów i guzików, 
ozdób i wszelkiego rodzaju prze­
dmiotów do których złoto lub 
srebro jest używane:

4) Fabrykanci wyrobów gal­
wanizowanych, platerowanych, 
pozłacanych i posrebrzanych, nie­
mniej szychu i innych tego ro­
dzaju wyrobów.
b. Stosownie do art. 19 Ustawy.

5) Oczyszczający złoto i sre­
bro, czyli tak zwani sząjdarze.
c. Stosowni do art. 36 Ustawy.

6) Wszyscy handlujący zło­
tem i srebrem, tudzież wyrobami 
-  tych metali, jako to: utrzymują­
cy handle galanteryjne, jubiler­
skie i złotnicze, handlujący w yro­
bami ze złota i srebra ciągniętego, 
malarskiego, platerowanemi, szy­
cho wemi, zegarmistrze, optycy, 
handlujący guzikami, wreszcie 
handlujący złotem i srebrem  
żytem jakich bądź kształtów.

Warszawa d. 12 Listop. 1874  
Naczelny Kontroler,

St. Pusch.
Probierz Starszy,

Sosnkowski.

zu-

N. D. 
znej

6975. Zarząd Drogi Zela-
W arszaw sko-T erespolsk iej.

Zawiadamia osoby interesowa­
ne, że przedmioty znalezione a 
pozostawione przez pasażerów w 
kwartale III r. b. na stacjach i 
w powozach Drogi Żelaznej War­
szawsko-Terespolskiej, odebrane 
być inogą za udowodnieniem  
własności od Zawiadowcy stacji 
Praga.

W ykazy tych przedmiotów  
znajdują się do przejrzenia u Za­
wiadowców stacji: Praga, Siedlce, 
Łuków i Brześć.

Warszawa d. 19 Listop 1874 r.

Li c y t a c j e . TOPI'II-

N. D . 7050. W dniu 17 (29) G rudnia 1874 
r. o godzinie 12 ran o , w sali posiedzeń W ar­
szaw kiej Izby S -.arbow ej, odbędzie się o s ta te ­
czna ustna licytacja na sprzedaż wyszłych z u- 
żytku modli o raz różnych innych  przedw iotow .

Przedm ioty te podzielone są  na części i sprze­
d aw ać  się będą podług podziału . W szystkie 
p rze d m io ty  m ożna oglądać i w arunki licy tacy j­
ne prze jrzeć  codziennie od 10 godziny rano  do 
3 po południu w biur/.e Izby S k a rb o w e j, z wy­
ją tk iem  niedzieii i dni św iątecznych. L ic y ta n ­
ci o b o w ią za n i będ ą  przedstaw ić vadium wyró- 
w nyw ające '/.o  części sumy szacunkow ej.

Naprawa w małych rozmiarach,
Namiotów I
P o d łó g  do n ich  ( 0 d  aztuki
Domków /
P o d łó g  do n ich  |

Sznurów  do oficerskich 
P a ła te k

Ż ołn iersk ich  p ała tek  
P ik ietów  przednich 
P ik ietów  tylnych 
Sznurów  do żołn ierskich  
p a ła tek

palików

za jeden koniec

Od sztuki

j za jeden  koniec 

) za tysiąc sztuk

c. M iejsce zamieszkania, stan, imie i nazwisko deklaranta, oraz dzień i miesiąc napisa­
nia deklaracji.

Przy deklaracji powinny być dołączone dowody:
O stanie podawcy deklaracji, oraz kaucje w sumie powyżej przytoczonej,
W  cenach, nie dozw ala się innych ułam ków , jak : 3/ „  [flt i/4, i ' / j e kopiejki.
Napis na kopercie  w k tórej mieścić się będzie d ek la rac ja , pow inien być następujący: 
„ O o i s b  e a ie  a b BaptuiBOKiS Bo :Urto OapymHi.ift C . s t n  k 'i  Top y, u ia - ie  i-  

HoMy (-nn-ji >, svyofliit. « lo n t .)  n a  8 -ro T O p łe  ie -a a re
Deklaracje które nie będą zawierać w sobie zobow iązania n a  przyjęcie przedsięb iorstw a 

zgodnie ze wszystkiemi punktami i ztosow nie do zatw ierdzonych w arunków , ja k  rów nież za 
wierające w sobie propozycje jak ichkolw iek  oddzieiuyoh w arunków  albo  tuż takżu dek larac je , 
do których nie będą dołączone kaucje na wyżej określoną summę, — nie będą przyjęte w 
utvagę.

Z atw ieidzenie licy tacji, zależeć będzie od R ady O kręgu  W ojennego, lub też od B ady 
W ojennej, odpow iednio do rezu lta tu  licytacji.

Szczegółowe warunki licytacyjne, interessanci mogą przeglądać w Zarządzie Intenden­
tury Warszawskiego Okręgu Wojennego codziennie, w czasie biurowym.

W arszaw a dnia 6 L isto p ad a  1874 r.
In ten d en t O kręgu , G enerał M ajor 1 awłow 
N aczelnik W ydziału, P ostupalsk i.
Starszy Naczelnik Stołu, Podpułkownik Małachowski.

Od sztuki

Oficerskie
namioty.

od sztuki

za jeden koniec

od sztuki.

za jeden koniec

od sxtuki

Oficerskich
namiotów. za jedną sztukę, 

zbudowaną z dwóch

Oficerskich
namiotów.

Oficerskich
namiotów.

Oficerskich
nam iotów .

Z pomalowaniem.
Szczytów
Drążków składanych 
Drążków całych 
Drążków narożnikowych 
Kołów
Szyszek drewniannych

Większe reperacje
Namiotów 
Podłóg do nich 
Domków 
Podłóg do nich 
Sznurów do oficerskich 
Pałatek
Żołnierskich pałatek 
Pikietów przednich 
Pikietó v tylnych 
Sznurów do żołnierskich 
pałatek

Z pomalowaniem-
Szczytów
Drążków składanych 
Drążków całych 
Drążków narożnikowych 
Kołów

Przeróbka z dwóch sztuk na jedng
Namiotów ,
Podł óg do nich f
Domków 
Podłóg do nich 
Pałatek  żołnierskich 
Pikietów frontowych 1
Pikietów tylnych J

Przeróbka z trzech sztuk na jedną.
Namiotów I
Podłóg do nich I
Domków i za jedną sztukę, zbu-
Podłóg do nich f dowaną z trzech.
Pałatek  żołnierskich .
Pikietów przednich 1
Pikietów tylnych

Przeróbka z pięciu sztuk na dwie.
Namiotów 
Podłóg do nich
Domków f zajedną sztukę wy-
Podłóg do nich > kończoną z pree-
Źołnierskich pałatek i róbki.
Pikietów przednich 
Pikietów tylnych

malowanie o dzielnie.
Szczytów
Drążków składanych
D rążków  całych y Od sztuki
D rążków  narożnikow ych 
Kołów  
Szyszek

Urządzenie nowych.
Namiotów j
Podłóg do nich I
Domkow i
Podłóg do nich >
Żołnierskich pałatek I
Pikietów przednich j
Pikietów tylnych
Sznurów do oficerskich pałatek j 
Sznurów do żołnierskich pałatek j 
Haczyków 
Czaszek
Mosiężnych szyszek '
Palików z materjału przedsię­
biorcy
Palików ze zużytych drzewnych 
przynaleźytości

Z
Szczytów
Drążków składanych 
Drążków całych 
Drążków narożnikowych 
Kołów
Szyszek drewnianych

Od sztuki

za jeden koniec

od sztuki

za tysiąc 
sztuk

Od sztuk i

N a pobudow anie nowych nam iotów  oficerskich i żo łn iersk ich , ja k  rów nież pikietów  prze­
dnich i ty lnych , wydane będą przedsiębiorcy m aterja ły  Skarbow e, w ilości określonej opisem  
dołączonym  do R ozkazu  po części W ojennej 1871 r. za .Ni 262.

N a w iększą reparację  i p rzeróbkę nam iotów  i p ikietów , wydawane będą przedsiębiorcy 
sta re , n iezdatne do użytku nam ioty lub też nowe m aterjały , stosow nie do u zn an ia  odbiorczych 
lu v oddzielnych Kommisji.

O dkraw ki od nowego m aterjału , rów nież resz tk i od starych  m ateria łów , wydanych przed­
siębiorcy jako  m aterjał na  w ykonanie rep a rac ji, stanow ią w łasność p rzedsiębiorcy .

N am ioty  i pikiety z nowego m aterja łu , pow inny odpow iadać co do form y i wymiarów, 
rysunkom  i opisow i, dołączonym  do R ozkazu po części W ojennej 1871 r. za JVś 202, a  wszelkie 
inne przedm ioty, jak o  to: drzew ne, sznurow e i m etaliczne przybory , powinny być zgodnie z opi­
sem dołączonym  do R ozkazu po części W ojennej 1859 r. za 1- 6.

R oboty  będą  prow adzone w rządow ych zabudow aniach , pod nadzorem  sk ład u  Osób, pod 
zarządem  których  znajduje się obóz.

R oboty pow inny być każdego roku  ukończone w dwóch term inach: to je s t jed n a  połowa 
do 1 K w ietn ia, a d ruga połow a do 15 K w ietnia.

M aterja ły  Skarbow e pow inny być wydane przedsiębiorcy każdego  roku: nowe przed 1 
Lutego, a  m aterja ły  zo s ta rych  nam iotów  przed 15 S tyczn ia . N iezależnie od tego, p rzedsię 
b io rca  obow iązany wykonyw ać w ciągu każdego  ro k u  dodatkow e ro b o ty , o ile takow e zażądane 
będą, a to n a  zasadach  szczegółowo w ykazanych w w arunkach licytacyinych.

P rzedm io ty  obozowe, tak  now o wystaw ione, jak o  toż zreparow ane i przerobione, od ­
bierane będą od przedsiębiorcy za pośrednictwem  odbiorczych lub oddzielnych Kommisji.

N a zabezpieczenie w ykonania zobow iązania, w ym aganą je s t  K aucja w ilości 2O°/0 sumy 
zaofiarow anej w osta tn iej licy tacji z la t  poprzednich  na tak ież  sam o przedsiębiorstw o, to jes t 
1600 rs.

W ydaw anie zadatków  dopuszcza się tylko w stosunku  jednej trzeciej ogólnej summy 
przedsiębiorstw a z a  każdy  ro k , pod gw arancją  oddzielnych p ieniężnych kaucji.

T ak  n a  zabezpieczenie n ie dotrzym ania przez przedsięb io rcę, w arunków , jak o  też na 
zabezpieczenie zadatków  z p ieniężnych kaucji, przyjm ow ano będą akcje , bilety udziałow e, b i­
lety pryw atnych tow arzystw  i t p. po tak ich  cenach , jak ie  są naznaczone na  każde  pó łrocze  
przez M inisterjum  S karbu  i publikow ane w pism ach, celem  przyjm ow ania onych na  kaucje 
przy sp łacie ratam i za akcyzę  od w ódki, o raz  na  kaucje przy przedsięb iorstw ach  d la  S karbu . 
Pap iery  zaś pieniężne, k tó re  w w ykazach m in isteria lnych  nie b ęd ą  pom ieszczone, tern samem 
na kaucję  n ie przyjm ują się .

K onkurenci, k tórzyby m ieli zam iar przystąpić do licy tacji g łośnej, obow iązani są p rzed ­
staw ić R adzio W arszaw skiego O kręgu W ojennego, w dniu oznaczonym , przy p rośb ie  n a  p a ­
pierze stem plow ym  odpow iedniej ceny:

1) D ow ody o swym stan ie , oraz
2) K aucje  w sum ie powyżej oznaczonej.
D ek la rac je  opieczętow ane, pow inny być nadesłane z tak im  obliczeniom czasu, aby były 

odebrane w R adzie O kręgu  W ojennego n ie później ja k  do godziny 11 z ran a , dn ia  do licy tac ji 
naznaczonego.

D ek larac je  op ieczętow ane pow inny zaw ierać w sobie:
a. Zobow iązanie n a  przyjęcie p rzedsiębiorstw a w ścisłem  zastosow aniu się do w arun­

ków , bez ja k ic h  kolw iek odm ian.
b Ceny literami wyraźnie wypisane, 

J powyżej wykonanych nazw robót.
to osobno na każdy przedmiot i na

N. O. 6951-
O g ł o s z e n i e  

Zarządu Okręgu Intendentury 
Warszawskiego Okręgu Wojennego 
oporządiu zaopatrzenia W arszaw­

skiego Okręgu w prowiant 
i owies na 1875 rok.

Zarząd Okręgu Intendentury poda­
je  do wiadomości publicznej, że dla 
przygotowania zapasów prowiantu i 
owsa na rok przeszły 1871 postano­
wione zosta ły  przez Radę Wojenną 
następujące prawidła:

1) t'rzygo:ow am e p roduktó*  żywności na 
ro k  1875, uskutecznione zostanie za p o śre ­
dnictwem  licytacji przez R adę W arszaw ­
skiego O kręgu W ojennego, w term inach wy­
szczególnionych poniżej, w oddzielnym wy­
k azie, i na w arunkach k tóre  przy nintejszem 
są  dołączone. Można je  także  przeglądać 
w biórze Z arządu Okręgu Intendentury  i u 
N adzorców magazynów prow iantskich.

Po licytacji naznacza się dostaw a nastę 
p u jących  produktów , żyto, m ąka, jęczm ień, 
kasza gryczana, i kasza jęczm ienna n a  cały 
rok; a owies, tylko na czas zebrania wojsk 
na obóz pod W arszawą. Szczegółowe wyli 
czeuie ilości tych produktów , i m iejsca ich 
dostawy, przy nin ejszem  są  dołączone.

U w a g a .  W liczbie jęczm iennej kaszy, 
zostaw ia się dowolność przedsiębiorcom , do- 
starczyć w połow icznej proporcji kaszę 
pszenną.

Dostaw a owsa na czas zebrania wojsk na 
obóz pod W arszaw ą, odbywać s ę będzie w 
m iarę potrzeby, na zażądania wojsk, pół 
m ie3;ęcznemi proporcjam i, z iem, te  jeśliby 
żądanie  było większej lub m niejszej ilości, 
lecz nie wyżej jak  5%  w stosunku do ogol 
nej ilości, "m ającej się dostawić, to przedsię 
biorcy nie będą rościć do Skarku z tego ty 
tu łu  żadnej pretensji, Trzytem , p rzed łuże­
nie term inu na dostawę, dawanein nie b ę ­
dzie. W ojska obow iązane będą do przyjm o­
wania owsa z własnych składów p rzed się ­
biorcy tylko w takim  wypadku, jeśU składy 
takow e b ęd ą  się znajdować w obrębie m ia­
sta, a za obrębem , jeśli nie dalej punktów  
rozlokow ania wojsk przybyłych na obóz; w 
przeciwnym razie, przedsiębiorcy obow iąza­
ni będą dostawiać owio-i do m iejsca ro z lo k o ­
wania każdej części wojska. P rzedsiębior 
cy obowiązani są dokładnie powiadomić Z a ­
rząd  In tendentury , na dwa tygodnie przed 
rozpoczęciem  dostawy, o miejscach, w któ 
ryeh znajdu ją  się ich składy.

2) L icytacje odbędą się w jednym  term i­
nie, bez p rzetargu , i będą ostateczne; ceny, 
celem ich zatw ierdzenia, wysłaue zostaną 
przez R adę W ojenną na dzień naznaczony 
do licytacji.

3 L icytacje odbywać się będą najprzód 
oddzielnie na każdy m agazyn i punkt. Na 
licy tację  przyjmowane będą także uiepo 
d ielne żądania, to je s t żądania na  dostawę 
całkow i'ej ilaści, albo też części, ilości p rz e ­
znaczonej na gubernję produktów  żywności. 
Ż ądan ia  takie dozw alają się: albo przez o- 
znaczenie jednej ogółowej ceny dla wszyst 
k ich  wybranych magazynów, albo punktów, 
albo też pod tym niezmiennym warunkiem, 
że niepodzielny dostawca dek laru jący  na ka 
żdy z wybranych przez niego magazynów 
lub punktów ceny oddzielne; zgodzi się na 
odłączeń e z jego niepodzielnej dostawy ta- 
kiej ilości, na jak ą  okażą się korzystn iejsze 
warunki innych przedsiębiorców. Szczegó 
łowa wzmianka w deklaracji o tym w arunku 
niepodzielnej dostawy, nie je s t  wymaganą, 
gdyż i bez tego zobow iązania się, niepodziel­
ne przedsiębiorstw o jako  niezgodne z ogło 
szonemi warunkam i, niem a żadnego znacze­
nia, i poczytywane będzie za nie byłe.

Z tych powodów dla cząstkowych p rzed ­
siębiorców oddaje się dostaw a tej części p ro ­
duktów, k tó rą  oni wezmą na waruu ach ce-i 
korzystniejszych dla Skarbu, a  re szta  pozo­
sta ła  oddaje się niepodzielnym przedsięb or- 
com k tórzy  zadeklarują ria każdy magazyn 
lub punkt oddzielne ceny, lecz rozum ie się z 
warunkiem , o ile ich ceny okażą się korzy ­
stne, i z w arunk em, aby oddzielone części z 
jednej hurtowej dostawy, były koniecznie w 
stosunku całk o *  tego zapasu wymaganego 
d la jednego m azazynu, czyli najm niej 5,0(i0 
czetw ierti w tych m agazynach, k tórych c a ł­
kowite zaopatrzen ie  przew yższa tę  cyfrę.

4. Przemysłowcom, życzącym brać udział 
w licytacji na  gubernie, do wala się brać do ­
stawę dla zaopatrzen ia  w żywność wojsk 
miejscowych, w tak  ej loś i, w jakiej kto 
będzie sobie życzyć, lecz przytem zachow a­
ny będzie porządek, że tam , gdzie roczna 
konsum eja magazynu, albo oddzielnego pun 
k tu  nie przew yższa 5,0Ud czetw ierti różnego 
rodzaju zboża, rozdrobnienie dostaw do je  
dnego i tegoż samego magazynu lub punktu  
dozwoionem me będzie; w razie  zaś, jeśliby 
roczna konsum eja przew yższała tę  cyfrę, to 
na każde 5,<00 czetw ierti dozwala się brać 
dostawę innemu przedsiębiercy, a kon m re n t 
który zadekl irow ał ceny na całkow itą rocz 
ną ilość, nie ma prawa pod żaduym wzglę­
dem uchylić się od dostawy pozostałej przez 
to um niejszenie ilości dostawy, jakkolw iek 
to um niejszenie byłoby nawet znaczne.

U w a g a .  Toż samo prawidło zastoso­
wane zostanie  i na dostawę owsa na czas 
zbioru wojsk na obóz pod W arszawą, z - em, 
że przedsiębiorcom  k tórzy  przyjm ą dostawę 
pewnej częśc- z ogólnej ilości nszn czonej 
do licy tacji, lecz nie mniej jak  5 000 c ze ­
twierti, będą w skazane przez  Z arząd  Jot,-u 
deutury, tak  przed zebraniem  się obozu, jak  
również i pod-.zas jego trw ania (n a  wypa­
dek mogących zajść zm an w rozpisan u le­
tnich z a jęć )  te części wojsk, którym  przed- 
siębiorcy obowiązani będą dostarczać  o- 
wies.

5. Do licytacji będą  przypuszczen i wszy­
scy konkurenci m ający do tego prawo, po 
z łożeniu przez u ch należytych dowodów o- 
raz kaucji na  sumę oznaczoną w w arunkach.

6. Do licytacji mogą być przypuszczeni i 
bez kaucji:

Szlachta za odpowiedu emi św isdectwam i. 
Kupcy za poręczeniam i, n a  zasadzie ‘2 i 4 

punktu, 668 R ozdz. I-ej księgi, IY  części 
Z bioru Postanow ień W ojennych 

7 Przem ysłow cy życzący brać udział w 
licytacji, m ogą oprócz licytowan a  głośnego, 

każdą z I nadsyłać i podawać opieczętow ane deklara­
cje, k tó re  pod względem formy i treści w

nich zaw artej, powiony być nap isane  z u p e ł­
nie zgodnie z rozdział. 1909, 1910, i 1912 
X tom u, I  części Z b ioru  Praw  Cywilnych, o- 
raz 70‘2 rozdz. IV części I księgi Zbioru P o ­
stanowień W ojennych, przyczem  powinno 
być wyszczególnione:

a )  Ilość produktów  branych na dostawę.
b) Ceny stanow cze na każdy produkt z 

kułem albo workiem.
c) Ceny literam i wypisane.
d) Stan, imie, nazwisko, m iejsce pobytu 

podającego deklarację.
e) W ykaeabie że cena oznacza się za cze. 

tw iert albo kul, łącznie  z kułem lub wor­
kiem, i

f) Że podejmuje się dostawy zupełnie zgo­
dnie z warunkam i na 1875 rok  zatw ierdzo­
nymi. Przy deklaracji powinny być do łączo­
ne, prawem wymagane kaucje, na określoną 
ilość sum y dostawy, o raz  świadectwo na p r a ­
wo handlu

Takie dek laracje  opieczętow ane, p rz y j­
mowane będą  tylko do godziny H  rano, w 
dniu nacznaczonym  do licytacji, po tym te r ­
m in.e żadne deklaracje przyjm owane nie 
będą.

Lecz przytem  osobom, k tó re  b ę d ; b rać  u - 
dz ia ł w głośnej licytacji osobiście lub przez 
pełnomocników, zabrania się jednoczesnego 
podawania opieczętow anych deklaracji na je  
ono i toż sim o przedsiębierstw o. Również 
nie będą przyjmowane ani zobow iązania 
prz z teleg ra! nadsyłane na miejsce licy ta­
cji, ani też zawiadomienia urzędów lub osób, 
także za pośrednictwem  telegrafów o osw o­
bodzeń u kaucji przedsiębierców , życzących 
wnijść w nowe zobowiązania ze Skarbem.

Kaucje powinny być przedstaw  one n ie­
zm iennie na  miejsce licytacji, a nie do jak ie  
gokolwiek innego Urzędu.

Deklaracje warunkowe, chociażby zawie 
ra ły  warunki najkorzystn iejsze dla Skarbu, 
uznane będą  za niebyłe.

D eklaracje zaw ierające zobow iązania na 
dosiawę prow iantu na całą  g u b 'rn ię , albo na 
Kilka magazynów, lub puuktów , z wykaza 
niem w n ch cen dwojakiego rodzaju , to jest; 
jednej ogólnej ceny na niepodzielną dostaw ę 
całkow itej ilości prow an tu , i oddzielnych 
cen na każdy m agazyn, lub punk t nie będą u- 
v, ażane za warunkowe, jeśli dołączoue do 
nich kaucje będą odpowiadać jednej piątej 
części ’/s wartości dostawy biorąc za  pod­
staw ę do obrachunku najwyższe ceny w de 
k laracji zadeklarowane.

Licytacja zacznie się nie później jak  o go­
dzinie 11 z rana.

8) Ceny powinny być oznaczone tak  , rzez 
I cytantów  głośnych jak ó  też przez podają 
cyck deklaracje op eczętow aue^nie inaczej 
ja k  tylko za produkt łączn ie  z kułem lub 
workiem; przytem  ceny na produkty w z ia r­
nie powinny być zadeklarow ane: na  żyto 
przyjm ując na iednę cze tw ie rt’ zwykłej m ąki 
300 funtów czystego żyta bez kula lub worka 
a na jęczmień z a je d n ę  czetw iert’ Sczetw ie- 
rykowej m iary, 8 pudów wagi czystego ziarna, 
także bez worka lub kula.

U w a g a  P rzedsiębiorcy m ający chęć 
licytowania, obowiązani są zadeklarow ać ce­
ny osobne na m ąkę i osobne na  żyto, m ają­
ce się dostawić do magazynów: w Łowiczu, 
Kutnie, Częstochowie, Petrokowie, W ieluniu, 
Radomiu, L ublinie, M iędzyrzecu, Suwałkach 
i M arjam polu; o tern zaś, k tó ry  z tych p ro ­
duktów, i w jakiej m ianowicie ilości, oraz w 
jak ich  term inach żądany będzie do dostawy, 
wn es one zostanie do kontraktów .

9J W orki powinny być lniane lub kono 
pne. Do odstawy żyta po 300 funtów, mąki 
po 7 pudów iO fuutów’ jęczm ienia  i kaszy po 
8 pudów, wym iar worków czetwiertiowych 
powinien być następujący: długości 2 arszy 
ay 1 werszek, szerokości i arszyn 1 werszek, 
z dozwoleniem po pół w erszka mniej na  dlu 
gość i szerokość.

Do odstawy zaś m ąki, gdz ie  takow a usku 
tecznia się w dwóch workach, wyrównywają- 
cych jednem u 9 pudowemu kulowi, wymiar 
tych worków wyznaczony je s t  podług wymia­
ru workó t używanych do m ąki pszennej 
([tpymmaTofi) to je s t  długości Jed en  arszyn 
o ś m w e rs z k ó w , sze okości r z tern n śc ie  
werszków. Owies dla wejsk rozlokowanych 
na obóz, może być odstawiany w takich ku 
lach  lub w orkach, fctóreby odpow iadały swe­
mu przeznaczeniu całkow itej dostaw y pro 
duktów dla wojsk.

10) Cena przykrycia oznacza się: pod p r o ­
wiant na 60 kopiejek, a pod owies 20 ko 
piejek.

1 i)  Uprzedza się przedsiębiorców  że ceny 
za kule i worki jeśli zechcą takow e zalzier- 
żawić, będą wprowadzone do kontrak tu , dla 
odjęcia ich od cen zadeklarow anych na  pro 
duk ta  łą  znie z kulam i i workami, jeś li do- 
strw u będzie się uskuteczniać bez kulów i 
worków, albo w skarbowych kulach i wor­
kach stosownie do załączonych warunków.

121 T eż ceny, za kule i worki, zostaną 
w łączone do kontrak tu , także w takim  razie, 
jeżeli dostawa zostanie przysądzoną osobie, 
k tó ra  podała opieczętow auą dek larac ję , w 
której to deklaracji chociaż i były o znaczo­
ne osobne ceny na kule lub worki.

13. Ceny naznaczone przez Radę W ojenną 
w yznaczają się dla każdego m agazynu i k a ­
żdego p u nk ta  t miejscowości! oddzielnie

Ceny Rady W ojennej m ają służyć za pod 
stawę dla przysądzenia licytacji, a  po cenach 
wyższych od takowych, dostawa n e może 
być zatw ierdzoną.

K operta w i lórej ceny te zawierać się  bę 
dą, powinna być rozpieczętow aną na Ogól 
nem Zebraniu  licytacy]nein,i to nie wcześniej 
jak  po zupełoetn ukończeniu licytowania, w 
czasie którego każdy na nowo objawiający 
chęć przyję ia na s ebie dosiawy, powinien 
być przypuszozony do licytacji, skoro przed 
stawi dowody na prawo handlu  i kaucję

14. Po ukończeniu  licytacji skoro będzie  
rozpieczętow aua ko, e rta  z cenam i, od n i­
kogo, ule będ ą  już przy ję te  żadne ustępstw a 
ani propozycje i licy tacja  poczytywać się 
będzie ukończoną

Licytantom  zaś, będz e tylko zakom uni­
kowano, lecz ni później ja k  następnego 
dnia po licytacji, czy dostawa została  im 
przysądzoną lub nie. W obydwóch w ypad­
kach osoby k ieru jące  i cy tacją  zachow ują w 
tajem nicy ceny i po rozpieczętow aniu  k o ­
perty.

15. Jeżeli zadeklarow ane na licytacji ce­
ny na produkty łącznie z kulami lub w orka­
mi okażą się niższe od zatw  erdzonych przez 
R adę W oja ną  albo równe takowym w ta  
kim razie  dostkwa przysądza  się  o sta tecza ie

przedsiębiorcy; je ś li  saś osta teczn ie  zade­
klarowane ceny o k ażą  się wyższe od n a ­
znaczonych p rzez  Radę W ojenną, to licy tu­
jącym  przem ysłowcom  oznajm ia s ię , że licy­
tac ja  spełzła, i zw racają im się złożone 
przez nich kaucje

W razie zatw ierdzenia licytacji, k o n trak ty  
z obecnem i przedsiębiorcam i powinny być 
zaw arte bezz .vłocznie i niezm iennie w term i­
nie 14 o dniowym, licząc od dnia oznajm ie­
nia im o przysądzeniu  d la nich dostawy.

Z przedsiębiorcam i nieobecnemi zaś k o n ­
trak ty  powinny być zaw arte  w ciągu 21 dai 
po zatw ierdzeniu  licytacji.

P r z e d s ię b io r c y  k tó rzy  n ie  za ­
w rą  k o n lr :> k tó n  w w yżej  o z n a ­
czon y m  t e r m in ie .  p o d le g a ją  
ściągn  ięciu  od n ich  ca łk o w  itych  
k o sz tó w  w yp ły w a jący ch  z n i e ­
w y k o n a n ia  zob o w ią za ń , w s t o ­
s u n k u  p rzed staw  iony cli p rzez  
n ich  k a u c j i  n a  z a b e z p ie c z e n ie  
w y k o n a n ia  d o s ta w y .

16. Chociaż ceny Rady W ojennej będą n a ­
znaczone d la  każdego m agazynu i oddzielne­
go punktu  (miejscowości) osobne, to jed n ak  
zatw ierdzeaie licytacji dozwala się i w n a ­
stępnych wypadkach:

a ) Gdv ceny ostatnio zadeklarow ane na 
niekture magazyny lub punkty okażą się  
wyższo od cen oznaczonych przez R adę W o­
jen n ą , lecz suma dostawy w ogóle w zięta na 
całą  g ibernię okaże s ę u iższą  albo też r ó ­
wną cenom naznaczonym  przez R adę Wo­
jenną.

b) Jeżeliby  re zu lta t licytacji w przecięcia  
na catą gubernię nie był zadawalniający i li­
cy tacja  nie m ogła by być zatw ierdzoną w o- 
góie, to dostaw a będzie zatw ierdzona c z ę ­
ściowo na każdy produkt, jeśli w ogóle wzię­
ta w artość tegoż produktu  d la w szystkich 
magazynów i punktów (miejscowości) guber- 
nji, będzie n iższą  lub równą ogóluie wziętej 
wartości tychże produktów  cenom Rady W o­
jennej.

c) Jeśliby szczegółowa wartość każdego 
produktu, oddzielnie wzięta, okazała się droż­
szą od wartości w stosunku do cen Rady W o­
jennej, to dostawa zatwierdza się do tych ma­
gazynów i punktów, do których zadeklarowa­
ne ceny okażą się niższe od cen Rady W ojen­
nej, lab też równe takowym, bez względu na 
to, czy to będzie dostawa mąki lub kaszy, a l ­
bo jednego jakiegokolwiek bądź produktu; 
lecz ogólnie wzięta cena na różne produkty 
do kilku tylko magazynów lub punktów nie 
będzie przyjęta.

d) W  razie zadeklarowania przez jedną oso­
bę różnych cen na dostawę prowiantu lub 
owsa do jednego i tegoż samego magazynu lub 
punktu, z rozdziałem przyjętej operacji na czę­
ści, porównanie cen dokonywać się będzie na 
każdą część osobno i zatwierdzi się dostawa 
tylko tej części, na którą zadeklarowane ceny 
okażą się korzystniejszemu lecz niedopuszcza 
się przy tern pod żadnym pozorem na odmowę 
przez konkurenta, wykonania zobowiązania na 
tę części oparacji, na którą zadeklarował ceny.

d) Ka w y p a d e k ,  j e ś l i  w d w óch
lu b  k i l h u  za p ie c z ę to w a n y c h  
d e k la r a c ja c h ,  będ.-) z a d e k la r o ­
w a n e  d la  J e d n e g o  a lb o  k i l k u  
m a ga zyn ó w  lu b  p u n k t ó w  (m iej-  
scow ośc i)  J e d n a k o w e  ceny , to  
d o s t a n a  z o s ta n ie  p rzy zn a n ą  
k tó r e m u  k o l w i e k  z p o m ięd zy  
tych k o n k u r e n t ó w ,  a tu s t o s o ­
w n ie  d o  u z n a n ia  Z eb ra n ia  k i e ­
ru ją ceg o  l icy tacją .

17) Przy zatwierdzeniu cen, będzie zacho­
wane prawidło, że na wypadek zadeklarowa­
nia cen przez drobnych przemysłowców na 
ilość nie mniejszą od 5000 czetwierti (stosow­
nie do 4 puńktu) jeśli te ceny będą równe ce­
nom zadeklarowanym przez burtowych prze­
mysłowców, wydzieloną zostanie z ogólnej ilo­
ści, naznaczonej do dostawy, część, jak a  ma 
być dostawioną małemi partjam i, po czem ilość 
pozostała dostawy, udzielona zostanie osobom, 
które zadeklarowały wzięcie dostawy znacz­
nych partji produktów lub owsa.

Co się tyczy wyznaczenia udziału drobnym 
przemysłowcom, przy wszystkich pozostałych 
dostawach na gubernie, to w tym względzie 
będzie zachowany następujący porządek: jeżeli 
cała gubernia będzie rozebrana cząstkowo na 
magazyny lub punkty, (miejscowości) przez 
osobnych przedsiębierców, i zadeklarowane 
ceny produktów dostawy razem wzięte, okażą 
się tańsze, albo też równe wartości tychże pro­
duktów w stosunku do cen hurtowych, w takim 
razie będzie się zatwierdzać roz lrobiona dosta­
wa na magazyny i punkty.

W podobnyż sposób dostawa oddawać się 
będzie drobnym przemysłowcom, i w takim r a ­
zie, jeśli dostawa rozebrana będzie cząstkowo 
na magazyny i punkty, lecz w ilości nie mniej­
szej jak  %  całkowitej ilości zapasów, (mąki i 
kasz w połączenia) naznaczonej do dostawy na 
każdą gubernię. Gdy znów przy cząstkowej 
konkurencji rozebrano będzie przez drobnych 
przemysłowców mniej jak  3/4 oznaczonej ilości, 
to dostawa będzie udzielona hurtowemu przed­
siębiorcy na c iłą gubernię, o ile takowa odpo­
wie ustanowionym warunkom, bez względu na 
dogodniejsze warunki cząstkowych cen.

W  tym razie , należy  rozum ieć, w sprzeczno­
ści przeciw 3 puktow i niniejszego ogłoszenia, 
takiego hurtow ego dostaw cę, k tó ry  zadek laru je  
je d n ą  ogółow ą cenę na  całą gubern ię .

Przy zatwierdzenia dostawy na zasadzie ni­
niejszego punktu dla drobnych przemysłowców, 
jeśli takowi nie zdeklarują się wziąść całkowi- 
lej ilości wymaganej dla całej gubernji, lecz 
najmniej %  tej ilości, to pozostuła część nie 
wziętej dostawy, nie obowiązuj j  już hurtowego 
dostawcę, który zadeklarował ogółową cenę na 
całą gubernię.

18. Kaucje na zadatki we wszelkich opera­
cjach prowiantowych nie będą przyjmowane 
inne, jak  tylko pieniężne, oraz domy murowa­
no w obu stolicach; kaucje zaś na zabezpiecze­
nie wykonania warunków dostawy, wymagane 
będą: w |ednej połowie gotowizną i p .pierami 
pieniężnemi, a w drugiej połowie w nierucho­
mym m ajątku.

W dołączonych przy niniejszetn ogłoszeniu 
warunkach, jest wyjaśnionem, co należy rozu­
mieć przez wyrażenie: k a u c j i  p ie n ię ż ­
nych.

U w a g a .  Przytem zwraca się szczególną 
uwagę konkurentów mających zamiar brać u- 
dział w licytacji na tę okoliczność, że ani na 
kaucje na zabezpieczenie zadatków, aui zna 
kaucje na zabezpieczenie wykonania zobowiąań 
dostawy, nie będą przyjmowane takie dowody 
pieniężne któro nie są wyszczególniane w 7 
punkcie warunków, jako też nie są pomieszczo­
ne w specyfikacjach papierów pieniężnych pu­
blikowanych przez Ministerjum Skarbu, celem 
przyjmowania ich na kaucje przy przedsiębior­
stwach dla Skarbu, jako też, dla przyjmowania 
ich na zastaw przy spłacie ratami akcyznych 
podatków od wódki.

19. D la zabezpieczenia wykonania zobowią­
zania podjętego przedsiębiorstwa lub dostaw 
dla Władzy Wojennej, grunta które po podzia­
le dla wościau, pozostały w posiadaniu i rozpo­
rządzeniu właścicieli, i takowe nie należą do o- 
siedlonych ziemian, przyjmują się na kaucje pm 
takich cenach, po jakich je  przyjmuje Minister-; 
jum Skarbu przy rozkładzie opłaty podatku 
akcyznego od wódki ratami. Wykazy cen ta- 
kowych, można przeglądać w Zarząd/.ie Inten­
dentury Okręgowej. #



20. N a W arszaw sk i O kręg W ojenn y, k a żJ y  
w ierzyciel K asy, otrzvuinjący p ien iądze z Kasa 
O kręgu, z w łączen iem  i K asay B r z e ść -L ite w ­
sk ieg o  R ozch od ow ego  O d d zia łu , obow iązany  
je s t p rzed staw ić arkusz papieru stem p low ego

cen y  V20 %  oc* sum y, ja k a  mu je s t  w ypłacaną  
przez K assę.

In ten d en t O kręgu, G en era ł-M ajor, P aw łów . 
P om ocn ik  In ten d en ta , P u łk ow n ik , Iw anow . 

N a czeln ik  W ydziału , Szym k iew icz

W Y R A  l

Terminów licy tacy jn ych  na przygotow anie produktów żyw ności dla War­
szaw sk iego  Okręgu W ojennego  

na 1875 rok-

Wymienienie przedmiotów, i miejscowości, 

dla których dostawa naznaczona.

D a t a

licytacyi.

1) Prowiantu dla magazynów i punktów gubernji:
W a rs z a w s k ie j .....................................................
S ie d le c k ie j ................................   - • • •
i Magazynów7 wr Brześciu Litewskim .

K a li s z s k ie j ...........................................................
P e tro k o w sk ie j................................................
R ado m sk ie j............................................................
K i e l e c k i e j ...........................................................

Lubelskiej . . . . .  j .......................
P ło c k ie j .................................................................
Ł o m ż y ń s k ie j ..........................................................i
Ś u w a ik a k i e j ....................................  • •

2) Owsa —na czas zbioru 
Warszawą.

Wojsk na obóz pod

1874 roku.

20 Listopada 
2 Grudnia

25 Listopada 
7 Grudnia

27 Listopada 
9 Grudnia

22 Listopada
4 Grudnia

W a r i  n k i.
Na dostawę prowiantu i owsa 

dla m agazynów i punktów War­
szaw skiego Okręgu W ojenuego, 
drogami ladowemi zaopatryw a­

nych, na 1875 rok.

1. Przedm ioty d o sta w y  i prtym ioty  
takow ych .

D o sta w ia n y  prow iant pow inien posiadać ta ­
ką dob roć, jak a  je s t  praw em  w ym aganą p o ­
d łu g  138 rozdz. X I I  ks. Zbioru postan ow ień  
w ojennych, m ianow icie: m ąka z suchego  żyta , 
a ie  zg n iła , nie z tęch ła , n ie  zkrupkow ana i nie  
zm ięszana z czem kolw iek; czetw iert z w orkiem  
ma w ażyć  n ie m niej, ja k  7 pudów  1 3 lun.; k a ­
w a , przew ażn ie  gryczan a , lecz  stosow n ie  do 
p og lęd u  R ady O kręgow ej, dop uszcza się  takża  
ork iszow a, ow siana lub  jęczm ien n a , (p isa ć  ten 
gatu pek  na  jak i dok onyw ała  s .ę  licy ta c ja , i na 
jak i przyznane z o sta ły  p rzed sięb iorcy  cen y), 
ś w ieża , sueba^. dob rze oczyszczon a , w agi z 
w orkiem  ntem niej jak 8  pudów  3 funty. Z boże  
p n jjm u je  s ię  w rogóżk ow ych  ku lach , m ąka w 
p ojed yńczych a kasza w dubeltow yob; przytem  
produkty łączn io  z kulam i pow inny posiad ać  
następującą wagę: ku l mąki 9 pudów , albo  
caetw iert 7 pud. 20  fu n t.,— w aga zaś jedn ego  
pęjedy^czegio kula r e g ó ik o w eg o  w pierwszym  
rasie  n ie  m ulej ja k  7 funt., i n ie w ięcej ja k  10  
fu nt., a  w drugim  razie n ie  mniej 5 a r.ie w ię  
cej 8 fu n t., k aszy  czetw iert S pud. 12 funt., z 
dwoma, k u lam i, w aga obydw óch n ie  mniej 9 i 
n ie  w ięcej 12 funtów . O w ies c zy sty , suchy  
bez p lew , z ziarnem  pełnem , m iara czetw iert i 
8 czetw ieryk ów , w agi 5 pud. 25 funt. łą czn ie  z 
kułem , który ma w ażyć 5 funtów* J e że li p o ­
d łu g  zebranych przez Z arząd  O kręgu In ten -  
dentury w iadom ości, w przedm iocie u io d za i 
ow sa , stan ziarna ok aże  się  tak iego  rodzaju że 
przy przyjm owaniu on ego  trzeb a  b ęd z ie  oprócz  
8 czetw ieryków , d op u ścić  d osyp k ę aby wytwo 
rzyć w agę w ym aganą n in iejszem i w arunkam i, 
to  ilo ść  dosypki na  czetw iert zostan ie  o zn a czo ­
na i objaw iona przy lic  stacji. J e ś li  ow ies b ę ­
dzie dostarczon y w w orkach, to  czetw iert ow sa  
p ow inna w ażyć 5 pud. 23  fu n ty  z workiem , a 
w orek osob n o  ma w ażyć 3 funty; mąka i kasza  
m ogą b y ć  przyjm ow ane na w agę  w połączeniu ,

Uwaga 1. Jeśli dostawa męki bę­
dzie się uskuteczniać w 9 pudowej 
wadze, to waga mąki powinna za 
wierać łącznie z kułem 9 pudów, 
albo w dwóch workach, każdy naj­
mniej 4 pud. 17 funt., przy czem 
każde pięć kulów będą przyjmowa­
ne do rachunku za sześć czet w 
wagi 7 '/a puda.

U v a g a  2- Tam gdzie zamiast mą­
ki i kaszy jęczmiennej, będzie w y­
znaczone do dostawy ziarno,— żyto 
powinno być suche, nie zleżałe, nie 
zatęchłe, nie podmoczone i niezmię- 
szane z eemkolwiek, przyjmując za 
jednę czetwiert mąki 300 funtów 
czystego żyta bez worka lub kula; 
do określenia zaś przymiotu onego, 
czetwiert żyta 8 czetwierykowej 
miary, powinna posiadać wagi 9 
pudów bez kula lub worka; jęcz­
mień powinien być czysty bez nie 
posiadać ziarno pełne, suche, plew 
zatęchłe, waga czetwierti 8 czetwie­
rykowej miary, ma posiadać naj­
mniej ośm pudów, bez kula lub 
worka.

Przy dostawie, przedsiębiorca zo­
bowiązuje się dostawić zboże we 
własnych kulach lub workach, lecz 
mu się nie zabrania, jeśliby tego  
sobie życzył, 
pod swe lub 
zakwitowauie, 
się znajdować
niem w tym razie połowicznej 
tości kula luk worka z pełnej ceny  
za produkt z nakryciem, oznaczo­
nej w kotcakcie. Tenże sposób opła­
ty będzie się zachowywać i w tym 
wypadku, gdy przedsiębiorca, d o ­
stawiając prowiant w swoich kulach 
lub workach, dla wojsk lub maga 
zynów bez różnicy, nie zarząda za 
takowe zapłaty, lecz otrzyma je na- 
powrót pod nową nasypkę.

K ule powinnny być rogóżkowe, 
mocne, z dobrego łyka, czysto tka­
ne, i Zupełnie trwałe w stosunku 
do ich przeznaczenia, lub chociaż 
nawet i porwane przy przekładzie 
lewarami, lecz ponaprawiane łatami

których nie powinno być więcej, 
nad dwie. W orki przyjmują się 
takichże przymiotów jak i kule, wa­
gi na każdą czetwiert żyta, mąki. 
kaszy, jęczmienia i owsa nie mniej 
3 funt., lecz skoro mąka będzie do­
stawioną w 9 pudowych kulach, to 
należy ją dostawić jak już powie­
dziano, w dwóch workach, z któ­
rych każdy ma ważyć najmniej
1 Vi funta.

2- Kupno, term ina i m iejsca  
dostaw y.

D o sta w ę  prow iantu do m agazynów , p rzed­
sięb iorca p ow in ien  uskutecznić w  m iesięcznych  
partjach do dnia 2 Igo k ażdego pop rzedniego  
m i e s i ą c a ,  p oczyn ając od  21 G rudnia 1874 r„ 
i  u k ończyć ca łą  dostaw ę w zu p ełn ośc i n ie  pó­
źn iej, jak  do dnia 21 L istop ad a  1875 r., z tym  
w arunkiem , że n a  dw a p ierw sze term ina roz­
k ład a  się  i ten prow iant, który s ię  p rzygotow u­
je  na  dokom pletow anie zapasów . W  razie je ś lib y  
się przed staw iła  p otrzeb a , to  ilo ść  przygotow u­
jąca  się  na zapas, pow inna być d ostaw iona w 
pierw szym  term in ie, o ezem  pow in no być za- 
kom m nnikow ano przedsiębiorcy przy zaw arciu  
okntraktu.

P rzed sięb iorca  m oże odrazu dostaw ić zb oże  
.„laL-m,. i od iednom iesieczn ei ilo śc i

tow ania  na zdanie prow iantu, które p rzed się­
biorca przedstaw ić w inien  Zarządow i O kręgo­
wej Intendentury, dla otrzym ania na leżn ego  
w ynagrodzen ia  za zdany produkt. K w ity te 
przygotow ują się w dw óch egzem plarzach: j e ­
den z n ich  w ydaje s ię  przez dow ódcę w ojska, 
gd zie  u skuteczn ion a  dostaw a, przed sięb iorcy, 
jak to  w yżej pow ied zian o , a drugi z napisem  
„ S y ó j u i K a T t  U B B T a i m i i i ” ,  D o w ó d ca  w ojska  
przesyła N adzorcy tego  m agazynu, do k tórego za 
liczon op u n k t dostaw y, d la-w  prow adzenia  w r a -  
o ch u n ek p rzych od u  zboża, a n a  zasad zie  tego d' - 
p likatu ,w ypłata  p ien ięd zy w cale się  n ieusku tecz- 
nia. T a k iż sa m  porządek w yd aw an iaassygn acji 
o potrzebnej ilo śc i prow iantu, oraz kw itów  w 
dw óch egzem p larzach , ja k  rów nież i wypłat 
za kw itam i, zachow uje s ię  przy dostaw ach  dla  
w ojsk rozlok ow an ych  w pu nktach  n ie  za li zo 
nych do m agazynów , a tak że i przy dostaw ie  
ow sa. P rzytem  nadm ienia s ię , że  In ten d en t 
O kręgu, kom unikuje DoWÓdzcom w ojsk  w ia ­
d om ości, gdzie  n a leży  dostarczać duplikaty  k w i­
tów . J e śli w ojska przed term inem  u k o ń cze­
n ia  dostaw y w ystąpią  na  inn e kw atery, lub  
w cale  nie przybędą, a tak że  je ś li ilo ść  w ojsk u- 
m niejszy s ię , skutkiem  czego  dostaw a do pun­
któw  b y łab y .ju ż  n ie  potrzebną lub też  znaczn ie  
zm niejszoną, to  p ozosta łe  w takim  razie  prze- 
wyżki, przed sięb iorca obow iązany zdać n ie z a ­
w odnie w term inie kontraktem  naznuczonym  
(to  jest najpóźniej w ciągu  jed n ego  m iesiąca po 
term inie naznaczonym  dó zdania o s ta tn ie j pro­
porcji do m agazynu) do tych  m agazynów  i 
punktów , ja k ie  będą mu w skazane przy zaw ie­
raniu kon traktu , lub też  w razie zgod zen ia  się  
przed sięb iorcy , zdać do -innych m agazynów , 
gdzie  ok aże  się brak; nareszcie , zdanie tych  
przew yższek do m agazynów , m oże być dop usz­
czon e przez zarząd In tendentury  w cześn iej, je ­
ś li do koń ca  dostaw y n ie  przewiduje s ię  ju ż  p o ­
trzeby p o z o sta łe g o  prow iantu lub jeg o  części.

P rzy  zdaw aniu  do m agazynu pozosta łych  
ilo śc i nad spotrzeb ow an e przez w ojska lub też  
z  p ow odu  w ystąp ien ia  w ojsk , przedsiębiorca  
obow iązany  je s t  odstaw iać zb oże  w  sw oich  
w łasnych  k u lach  lub w orkach; le c z  j e ś l i  by so ­
b ie życzy ł, to  m oże brać ku le lub w orki z m a­
gazynów , o ile  tak ow e będą się  znajdow ać w  
zapasie, za potrąconiem  w tym  razie z ca łk o  
w itej ceny za  produkt z nakryciem , po łow icz­
nego  szacunku w orka lub k u la , ozn a czo n eg o  
w kon trakcie. J e ś li zaś, z pow odu w ystąp ie­
n ia  lub n ic przybycia w ojsk, d la  których  
kon traktow ano prow iant i ow ies, p ozostan ie  
i lo ś ć  nad  potrzebę, a lb o  też zup ełn ie  n ie  
dzie  potrzebną, to  za zgodą p rzed sięb iorcy d o ­
staw a n iedostarczon ych  je szcze  ilo śc i, lub też 
jak iejk o lw iek  części tak ow ych , m oże być w  
zu p e łn o śc i co fn ię tą  przez R adę W ojenną  
O kręgow ą, le cz  pod tym w arunkiem , że po o - 
trzym aniu na  to d eeyzj', takow a oznajm ia się  
n iezw łoczn ie  przed sięb iorcy, który, jeśli uzna 
nem zostan ie  za m ożetm o cofn ąć  w zu pełności 
dostaw ę n iedostarczon ych  jeszcze  ilo śc i z o sta ­
tn ich  term inów , zobow iązuje się  otrzym ane na  
rzecz dostaw y p ien iądze zadatkow e zw rócić  
niezm ienn ie, i to  najpóźn iej w e dw a tygod n ie , 
po up ływ ie których , n iepraw nie zatrzym yw ane  
przez przed sięb iorcę zadatk i, będą w ytrącane  
z p ierw szych  w yp łat, ja k ie  mu pod ług  k o n tra ­
ktu przypadać będą. T en że  sam  porządek  
w ytrącania zadatk ow ych  p ien ięd zy, będzie sto -

tw ierykow ej m iary,— po 6%  kop iejk i, to iest, w 
stosu nku  12 pUdiAv jęeżm ićn ia , potrzebnego  
na czetw iert k a s z t .  Z a zdane zaś przez przed­
sięb iorcę  partjb'dftstawy na  zasad zie  2 punktu  
n in iejszych  w&ranków, na  w łasn e  żądanie  
przed term inam i w yznaczon ym i do dostaw y, 
w yp ła ta  n a leżn y ch  mu p ien ięd zy u sk u teczn ia ć  
się będzie w przep isanym  czasie , w tych  term i­
nach , w jak ich  n a leża ło  dostaw ić  produ kty, z 
w yjątkiem  tych  m agazynów , których roczna  
potrzeba wynosi nie w ięcej jak  50 0  czetw ierti 
wszvstkichrfW) o g ó le  produktów , a za  które, w y­
p ła ta  p ien ięd zy  uskuteczn iać s ię  będzie w m ia­
rę odstawy* o ile  na  w cześn iejszą  odstaw ę, to  
je s t, przed  określou om i term inam i, pozw oli 
w olne m iejsce w m agazynie. W ypłat a na  p o ­
k w itow an ia  za d ostaw ion e  produkty , będzie  
uskutecznianą przez Zarząd O kręgow ej I n te n ­
dentury w  tych  m iejscow ościach , w których  
życzyć  sob ie  b ęd zie  przed sięb iorca, to  je - t ,  w  
m iastach  gu b ern ia lu ych  lub pow iatow ych; a 
w ydaw anie zw o ln ion ych  kau cji, w ydaw anem  
będzie ty lk o  z tych  K ass, w dep ozycie  k tórych  
też kaucjo będą przechow yw ane. K aucje p o ­
w inny b yć przechow yw ane: sk ład ające s ię  z 
p ien iężn ych  pap ierów , w K a sie .G u b ern ia ln e i  
tego m iasta , gdzie  się znajduje Zarząd In te n ­
dentury O kręgow ej, a sk ład ające  się  ze św ia ­
dectw  na nieruchom a m ajątki i in n y c h  p ie n ię ­
żnych pap ierów , w K assie  Zarządu O kręgu In  
tendentury; w ydatki zaś na k oszta  przesyłk i 
pien ięd zy kaucyjnych pow in ny być ponoszone  
w zu p ełn ośc i przez przed sięb iorcę.

Za d ostaw ione a u le  lub w orai ze zbożem , 
przed sięb iorca o trzym uje od Skarbu na leży , 
te ść  pod ług ca łk o w ite j k on traktem  określon ej 

za prow iant i ow ies  z kułem  lub  wor-e e n y ,  ,  -
kiom . J e ś li  przed sięb iorca  odstaw i produk-a  
w sw o ich  w łasn ych  k u laeh d u b  w orkach , pona- 
praw ianyeh n ie  w ięcej ja k  dw iem a łatam i,^ to  
zap ła ta  u sk u teczn iać  s ię  będzie z p o trącen iem  
od sum y ca łk ow itej, ozn aczon ej za zb oże  z k u ­
łem  lub w orkiem , '. w oty po p ięć  k o p iejek  za 
każdy ku l lub w orek , d ostaw iony z jed n ą  lu b  
dw iem a łatam i. W w ydaw anych zaś p rzed się ­
biorcom pok w itow aniach  prze z N adzorców  za  
zdane produ kty , d la  p r ą w id ło w ó śc i rachunków  
b ę d z ie  w ym ieu ian o , Że od staw a u sk u te  czn iona  
we w łasnych p rzed sięb iorcy ku lach  lub wor 
kach, trw a łych , m ocnych lub porozryw anych  
p iz y  przeładow yw aniu  lew aram i i skutk iem  
tego  ponapraw ianyeh fa tam i, (k tórych nućnoże  
być w ięcej nad dw ie) lub te ż , że dostaw a  
usk u teczn ion a  w skarbow ych  ku lach  lub wor 
kach .

5. P rzyjm ow anie produktów  i 
ostateczny  obrachunek z przed się­

biorcą,.
Po d o sta w ien iu  prow iantu  i owsa do m iejsc  

przeznaczonych  i po ok azan iu  przed zdan iem  
takow ych, dobroci i w agi o k reśla n ej w p u n k ­
cie p ierw szym , p rzyjm ow an ie d o-m agazyn ów  i 
w ojsk  będ zie  u sk u teczn ian a  w tym żo dniu, lu' 
w o sta teczn y m  razie w n a stęp n y m  dniu, be: 
przerw y, w m iarę środków  ja k ie  d ostarczy  
przed sięb icrca  d la  p rzen o szen ia  i sk ła d a n ia  
zb oża . V  trak cie  u sk u teczn ien ia  przyjętej  
na s ię  dostaw y, p rzed sięb isi ca  zobow iązuje się  
za każdą razą, gd y  b ęd z ie  zdany p row ian t lub  
ow ies  do m agazyn u  lub w ojskom ; p ośw iad czać  
sw oim  podpisem  lub podpisem  sw eg o  p ełn o-

b ę d ą  do k o n y w an e  w ty ch  ra z a c h , je ś l i  w l i ­
czb ie  p rzed staw io n y c h  p r z e z  p rz e d s ię b io rc ę  
k a u c ji b ę d z ie  d o s ta te o e n a  ilość  go to w izu y  
w y łą  simie d e  n iego n a leżąc e j,, lub te ż  w ogó­
le  ta k ic h  p ap ie ró w  p ien ię ż n y c h , kt- re  bez 
tru d n o śc i, s t r a t  i b ezw ło cz u ie , m ogą być  za  
m ien ione  na, go to w izn ę . P r  y czem . n a tu ­
ra ln ie , jn ż  n ie  m oże i>> oy z c z o n ą  z a  
m ian a  ty ch  k au c ji h a  in ■ . ja k  ty .k o
n a  ta k ie j s a m e j n a tu ry  p.: . . p ien iężn e , do 
teg o ż  p rz e d s ię b io rc y  u . .eżące .

7. Zabezpieczenie dostaw y
N a z a b e z p ie c z e n ie  di> j ts  wy p rz e z n a c z a  

się , n a  w ypadek  u ie a k u rą tn o śc  p rz e d s ię b io r , 
cy, g w aran c ja  (n= ycr iH . 0  k tó r a  pow inna 
w ynosić  2 0 %  ca łe j sum y p rz e d s  ęb io rs tw a ; 
n a  z a b ez p ie czen ie  tak o w ej g w aran c ji, p rz e d  
s ta w ia ją  się  odnośn ie  do ceny ca łeg o  p r z e d ­
się b io rs tw a  k a u c je  w s to su u  .u  20% : je d n a  
p o ło w a w gotow iźnie  i p ie n iężn y ch  p a p ie ­
ra c h , p raw em  do p rzy jm o w an ia  na  k au c je  d o ­
zw olonych, a  d ru g a  p o ło w a w n e ru c h jm y c h  
m a ją tk a c h .

W w y rażen iu : p ie n ię ż n e  k a u c je , ro zu m ie  
s ię  w o g ó le  ruch o m e m a ją tk i, dozw olone 
prkW em  do p rzy jm o w an ia  n a  k a u c je  po c z ę ­
ści w ojennej,; ja k o  to : Bilety B anku  
Państwa, i k o m isji U m orzen ia  
illu g u  Ceństn ow ego, bilety 1-eJ 

2-ej w ew nętrznej pożyczki 
prem iow ej, renta, w ykupne  
świadectw a ja k o  też akcje, b ile  
ty prywanyck tow arzystw  i t. p 
Z ty ch  k au c ji, ak c je , b ile ty  u dzia łow e, b ile ty  
p ry w tttjy c h  to w arzy stw  i t. p ., b ę d ą  p rz y j­
m ow ane po  ty ch  cen ach , j  k ie  s ą  n azn ac z? .- 
Ub j irz ę z  M in ste rju m  S k a rb u  n a  k ażd e  p ó ł 
r b tz e  f o g ła s z a n e  p rz e z  D ep a rtam en t D ocho 
dów N ies ta ły ch  w D z ien n ik ach , ta k  d la  
przy jm ow an a  ich  n a  k a u c je  p rzy  p rz e d s ię  
b to rs tw ach , jak o  te ż  i d la  p rzy jm o w an ia  w 
zastaw  p rzy  ro z k ła d z ie  n a  r a ty  ak cy z  u ej o 
p ł» ty  o d  w ódki; t  ż a k c je , ob lig ac je  i b ile ty  
udzia ło w e, k tó ry ch  ceny  n ie  s ą  p rz e z  M ini 
s te rs tw o  s k a rb u  w tym  celu  n a zn ac zo n e , tem  
sam em  n ie  s ą  p rzy jm o w au e  n a  k aucje  p rzy  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  i d o sta w ach . P o d  m ia ­
nem  zaś  pieniężnych kaucji, ro zu - 
m ią  s ię  i b ezim ienne b d e ty  m iejsk ich  stów a 
rzy szp n y c h  B anków , k tó ro  b ę d ą  p rzy jm ow a- 
ń e fn a  k a u c ję , s to sow nie  do ro z d z ia łu  31 , P o ­
stanow ien i.! o ty c h  b an k ach : w norn iua nej 
w arto śc i, rów ni z  g o to w i/n ą , lecz ty lk o  
p rzy  d ostaw ach  do ty ch  g u b e rn ji, w k tó ry ch , 
> x : -uu .ą o .riki, k tó ro !  te  b ile ty  w obieg  wy­
puściły . Do p ien iężn y ch  k au c ji, z a lic z a ją  
s ię  ta k ż e  listy  likw idacy jne  K ró le s tw a  P o l­
skiego , k tó re  b ę d ą  się  p rzy jm ow ać n a  k aucje

miesięcy po publikacji, ani przed­
siębiorca, ani sukcessor, ani też 
pełnomocnik nie stawi się, lub, 
stawiwszy się, w oznaczonym ter­
minie nie przedstawi objaśnień 
sam lub przez pełnomocnika, to 
utraca prawo na przedstawienie 
takowych. Oznajmienie decyzji 
na zarzuty, uskutecznia się w tym  
samym prządku, co i óżhajttiienie 
samych obrachunków.

8 . Prawo oboW iąitfiącft odnośnie 
do przedm iotu!:

W e w szy stk ich  w y p ad k ach  tu ta j, ni e w y• 
sz czeg ó ln io n y ch , k ie ro w ać  się  w o g ó ln o śc i 
p rk ep isa to i o k re ś lo ń e m i w Z b io rz e  W o jen ­
nych  P ostanow ień  i p raw am i cyw ilnem j, od- 
pow iad a jącem i takow ym , o ile  t e  o s ta tn ie , o - 
dn o śn ie  dć  p rz id s ię b io r s tw a  po  częśc i W  o- 
je n n e j i  odpow iedn io  do o k o liczn o śc i s ta n u  
rzeczy , m ogą być zas to so w an e . P rz e d s ię ­
b iorcy1 Z rzek a ją  s ię  w sze lk ie j Opieki sw ych 
p ra tf  na  d ro d z e  S ądow ej, o p a r ty c h  na  m iej- 
sco  wych - p o s ta n o w ie n ia c h .

9 ‘. N ietykalność um owy.
K óhitrakt, z aw a rty  n a  w y jaśn io o y e  h  w a­

ru n k a c h , zachow yw ać ta k  z je d n e j s tro n y  
p rz e z  S k a rb  ja k  i p rz e z  p rz e d s ię b io rc ę , w 
c i łe j  jeg o  s ile , św ięcie  i  n iew zru sz en ie .

Uwaga. Jeśli przedsiębiorca 
przyjął przedsiębiorstwo na sumę 
wyższą, od procederowi jego przy­
swojonej, to w zawartym z nim 
kontrakcie powinno być omówio­
no w osobnym punkcie, że ścią­
gnięto od niego tyleto dodatko­
wych podatków, w porównaniu z 
Wyższą gildą, i że pieniądze te o-
odesłane tam-to.

In te n d e n t O k ręg u , 
G e u e ra ł-M a '0-, Paw łów .

P o m o cn ik  In te n d e n ta , 
P u łk o w n ik  Iw anow .

N acz e ln ik  W y d z ia łu , Szym kiew icz

brać rządowe kule 
swego pełnomocnika 
o ile takowe będą 

w zapasie, z wytrąoe- 
war-

w  ilo śc i w iększej od  jedn om iesięcznej 
dostaw y , a naw et u sk u teczn ić  ca łą  sw oją d osta­
wę w ciągn p ierw szego m iesiąca, je ś li ty lko d o ­
sta tek  m iejsca w m agazynie na  to  pozw oli; a lb o , 
je ś li przed sięb iorca życzyć  sob ie  będzie, m oże  
zdać zb oże  w sw oim  w łasnym  m agazynie, lub  
w m agazynie wynajętym  przez n iego sam ego, 
p rzed sięb iorcę, na przeciąg  czasu najm niej je ­
dn oroczny, bezp ieczn ego  o d  ognia i w o d y , a to  
pod  zakw itu wanie N adzorców , lecz w każdym  
razie za  zdane zb o że  przed naznaczonym  term i­
nem , pieniądze w ypłacają  się  pod łu g  4go  pun­
ktu warunków. J e ś li się  zdarzy, że  przeasię  
biorca nie b y łb y  w m ożności dostaw ić w  k tó ­
rym kolwiek- z ob ow iązk ow ych  term inów  na  
znaczonej ilo śc i dostaw y , a w m agazynie bę­
dzie się  znajdow ać dostateczna  ilo ść  zboża  
rozch od ow ego , to  m oże otrzym ać przed łużenie  
term inu, lecz o to pow in ien  w cześn ie  prosić  
Z arząd O kręgu Intendentury; a le  przed łużenia  
term inów nu d ostaw ę^ ow sa do  ob ozów , daw a­
n e  n ie  będą.

P rzed sięb iorca  obow iązuje się  usk u teczn ić  
dostaw ę prow iantu do punktów o zn a czo n y ch  w 
k on trak cie  na zapotrzeb ow ania  W o jsk , w m ia ­
rę rzeczyw istej potrzeby, n ie przekraczając j e ­
dnakże cyfry kontraktow ej dostaw y każdego  
punktu .

U w aga. N a życzen ie  przed sięb iorcy, dostaw a  
m oże się  uskuteczniać, m iarą zap otrzeb ow ań , 
lecz  w  takim  ra zie  p ow in ien  oznajm ić o tem na 
lic y ta c ji, i zob ow iązaw szy  s ię  do takow ej d o ­
staw y, ju ż n ie  m oże żadną m iarą u chylić  się  od 
zd aw au ia  prow iantu  w takiej ilo śc i na raz, ja ­
ka i w  jak im -k o lw iek  by czasie  tak ow a od 
n iego  była  zażąd an ą  na potrzeby w ojsk , ch o ­
ciażb y  o g ó ln a  ilo ś ć  żądanej od  n iego  dostaw y  
przew yższa ła  zak on trak tow an ą u n iego  ilo ść , a 
w jrazie zaś um niejszenia potrzeb , n ie  ma pra­
wa dom agać się  an i przyjęcia od n iego  częścio - 
werni m iesięcznem i term inam i prow iantu w p e ł­
n ych  ilo śc ia ch , w ykazanych  w ob liczen iu  w łą -  
ćzonem  do kon traktu , ani zdania w koń cu  1 0 - 
ku resztek  pozosta łych  od rocznej ilo śc i d o sta ­
wy; a  w obydw óch w ypadkach, pow in ien  d o s ta ­
w ić k ażd o  m iesięczn ie  prow iant w takich ro z ­
m iarach, ile  ok aże  się  niezbędnem  na  p otrze­
by w ojsk , w ja k iejk o lw iek  by liczb ie  takow e  
były  w ciągu  roku kontraktovrego; oprócz te g o ,  
w dw óch pierw szych term inach d ostaw y, przed  
sięb iorca  obow iązany zdać potrzebną ilo ść  na  
ustanow ien ie  zapasów  Zatem  nie jest W pra­
wie dom agać się  zdania  prow iantu  w o k r e ślo ­
nej co  m iesięcznej proporcji.

J e ś li  z zakontrak tow anej li ty lk o  do m a g a ­
zynu ilo śc i on życzyć sob ie  będzie zdać część  
prow iantu  bezpośredn io  w ojsku, to  m oże to być 
dop u szczon em , le cz  n ie  in aczej, ja k  na zasad zie  
decyzji Intendentury, o ile  ona uzna to za k o ­
rzystn e, jak o  u ła tw ien ie  d la  w ojsk lub  d la  in ­
nych przyczyn zasłu gu jących  na uznanie. W  
tym w ypadku, rów nież ja k  i przy dostaw ach  
w ojskom  rozlokow anym  w p u n k tach  n ie za li-  
ezon ych  do m agazynów , przedsiębiorca ob ow ią-  
zauy odstaw iać prow iant do dnia 21 każdego  
m iesiąca  w ilo ś c i, jak a  będzie zap otrzeb ow an ą  
przez w ojska, w stosu nku m iesięcznej lub pół-  
m iesięcznej proporcji, z tem że i w ciągu mie 
siąca , to  jest w przerwie czasu  pom iędzy dniem  
21 jed n eg o  i drugiego m iesiąca , przcd sięb ierca  
zobow iązuje się zdaw ać na żądania  w ojsk d o ­
p ełn ia jącą  ilo ść ,— ow ies zaś dla je d n eg o  perjodu  
o b o zo w eg o , w  term inach w k on trak cie  o z n a ­
czon ych , z kulam i lub w orkam i. P rzy takiej 
dostaw ie produktów  przez przed sięb iorców  
bezpośredn io  w ojskom , pom im o m agazynów , w 
sw o ich  ku lach  lub w orkach, p rzed sięb iorcy  o- 
bow iązani są  brać, na pow rót, te ż  kule i worki, 
a w ojska w ydaw ać tak ow e, i w tym wypadku  
w ytrąca s ię  przedsiębiorcom  z pełnej cen y za 
produkt z n ak ryciem , p o łow iczn a  w artość kula  
lub worka ozn aczon a  w kon trakcie. P rzy bez­
pośredniej d la  w ojsk i d ostaw ie, zam iast d o sta w y  
do m agazynu , je ż e l i  taka dostaw a na prośbę  
przed sięb iorcy d ozw olon ą  zo sta n ie  przez  Inten- 
denturę przed sięb iorca o trzym a w prost od N a ­
cze ln ik a  tych w ojsk do k tórych  u sk u teczn ia  się  
dostaw a, tak asygnacj e o ilo śc i prow iantu , żą ­
danej d la  w ojsk na  każdy m iesiąc, jak  i p ok w i-

sow an y i pr/.y  n ieaku ratności przedsiębiorcy w I m ocn ik a , pozycję przych odow ą w k tięd zo  ma- 
ja k im k o lw iek  pu nkcie. W razie zaś ogó lnej gazyn ow ej a lb o  w ykazu  rach u n k ów ego  wojsk,
n ieaku ratności, ja k  ty lk o  przed sięb iorcy  będzie “ . z-i ^ j ..i. . a™ 5 „ o fo G a .
zu p ełn ie  odm ow ioną dalsza  d ostaw a, to porzą­
dek śc ią g n ięc ia  zadatków , w sk azan y  jest p o ­
niżej w punkcie 7 na zasad zie  k tórego  p ow in ­
ny być śc ią g a n e  w o g ó le  w szystk ie  sumy sk ar­
bow e, przypadające od p rzed sięb iorcy , s to so ­
w nie do osta teczn eg o  z nim obrachunku. J e ­
ślib y  zaś w pow yżej przytoczonym  przypadku  
n iem o żn a  było cofnąć d ostaw y, to  p rzed się­
biorca obow iązany będzie kon tyn u ow ać takową, 
odp ow ied nio  do 2 punktu n in iejszych  w irun- 
ków.

P rzedsięb iorca m oże zaopatryw ać się  w pro­
w iant i ow ies w różnych gub erniach , stosow n ie  
do praw obow iązujących , z w arunkiem  stoso  
w ania się  do przepisów', w sk azan ych  w U sta ­
w ach, o lu d ow ych  produktach żyw n ośc i i h an ­
dlu . D ostaw a  produktów  do m agazynów  i 
bezpośredn io d la  w ojsk , jeżeli p rzed sięb iorca  
tego  życzyć  so b ie  będzie, ; rzew ażanie, p rze­
m ierzanie, napraw a porozdzieranych kuli lub  
w orków , u łożen ie  produktów  w szych ty , lub  
żerd z ie , pow in no być dok on an e przez przed­
sięb iorcę na zu p e łn y  jeg o  koszt i ryzyk o , przy  
czem  od przedsięb iorcy w ytrącają się  o d d zie ln e  
pien iądze, ja k  to  pow iedziano  w 4 pu n k cie .

3. Zasiłek ■ d S iarbu.
Po up ływ ie dw óch tygod ni od dnia zaw arcia  

kon traktu , m oże być wydamj przedsiębiorcy na  
zadatek , je ś li tego  ży czy ć  sob ie  będzie, kw ota  
do w ysok ości jednej trzeciej czę śc i sum y d osta ­
wy, pod gw arancję osobnej kaucji p ien iężn ej,
( 4  He i incft 3  i .io fb ) rubel za rubel, lub też  
pod gw arancję budow li m urow anych w oby­
dw óch s to lica ch . P on iżej w punkcie 7 znaj­
duje się  w yjaśn ien ie , co  n a leży  rozum ieć pod  
w yrazem  „ite iie  e  . . o m . ” Przytem  w y­
d an ie  p rzed sięb iorcy  kuponu od asygu acji (ta  
łe n u )  poczytuje się  ju ż, za w yp ła t; pieniędzy; 
w lak i sp osób  m oże przed sięb iorca otrzym ać w 
c iągu  p rzed sięb iorstw a kw otę do w ysok ośc i 
trzeciej części przypadającej mu sum y, po o- 
braclm nku z pozosta łej n iedok onanej d ostar  y; 
ale  w tym  celu  pow in ien  on w sam ym  kontrak­
cie  ob jaśn ić , w ja k ich  term inach i gd zie , ż y ­
czy so b ie  otrzym ać zadatk i, w sk azu jąc tak ich  
term inów  najw yżej trzy. W  tak ich  w ypad­
kach , w ypłata  zadatk ow ych  p ien ięd zy  u sk u te­
czn ia  s ię  w przeciągu  dw óch tygod ni od  dn ia  
przedstaw ien ia  kaucji przez p rzed sięb iorcę.
W  razie zaś n ie w ydania tak ich  zadatk ow ych  
pieniędzy we w łaściw ym  czasie , przedsiębiorca  
nie uw aln ia  się  skutk iem  tego  od w yk on an ia
um owy, lecz  w ypłaca mu się po 1° 0 na m iesiąc  
od niew ydanej sum y, p oczynając ob liczen ie  
tak ow ego  w m iesiąc od dnia przed staw ien ia  
kaucji.

.Przedsiębiorcy, któryby n ie  sk orzysta ł z tych  
term inów  z w łasn ych  przyczyn, lub o  dopuszcza  
się  otrzym anie zadatkow ych p ien ięd zy do w y ­
so k o śc i trzeciej c zę śc i po u p ły ­
wie n azn aczon ych  term inów , loez  w takim  je ­
dyn ie razie , je ś li to  ok aże  się  m ożebnom  ze 
w zględ u  na stan  od k rytego  K redytu  Zarzędu  
O kręgu  Iutendeiu ury; w przeciw nym  razie, 
przed sięb iorca nie m oże m ieć praw a, n ie ty lk o  
rościć  ja k ich k o lw iek  pretensji do Sk arb u , a le  
naw et i przytaczać tych o k o liczn o śc i na uspra­
w ied liw ien ie  swej n ieaku ratności, lub dom agać  
się ze  w zg lęd u  na  n ie, ja k ieg o k o lw iek  u w z g lę ­
dn ien ia  w w ykonaniu  przyjętych  zobow iązań . 
Z adatk ow e p ien iąd ze  w ytrącać należy z w yd a­
wanej przed sięb iorcy lub jeg o  pełnom ocn ikow i 
za p ła ty  za rzeczyw iśc ie  d ostaw ion e  produkty, 
za każdą razą stosu n k ow o do w ysok ośc i w y­
płacającej s ię  n a leżn ości pod ług  cen s k o n t a ­
ktow anych , ta k ,a b y  z uk oń czen iem  ca łk ow ito j 
zap łaty  pod ług  um owy, zrea lizow an e z o sta ły  

ju ż  naprzód w ydane p ieniądze; w m iarę tych  
w ytrąceń , będą tak że zw racane kaucje, p r z y ję ­
te na za b ezp ieczen ie  zadatków .

4- W ypłata  pieniędzy przedsię­
biorcom.

Po przedstaw ien iu  każdego zakw itow ania  na 
zdaną w  ozu aczon ym  term inie ilo ść  prow iantu  
l ow sa, u sk u teczn ia  się  obrachun ek , i w ydaje  
s ię  p rzed sięb iorcy  w przeciągu dw óch tygod ni 

ku pon  asygn acji (ta ło n )  na przypadające mu 
pod ług  kon traktow ych  cen p ieniądze; przytem  
potrącanem  mu będzie  na w ydatk i N adzorców , 
na przew ażan ie  i przechow yw anie ^hoża, jeśli 
dostaw a u sk u tec zn ia  się  do m agazynów , oraz  
na rzecz in ten d an tsk iego  k a p ita łu  w sparcia , 
je ś li produkty  dostaw iają  s ię  bezpośredn io  
w ojsku , po 10 k op iejek  od każdej czetw ierti 
d ostaw ion ych  produktów ;— przy odstaw ić zaś  
i prod ak tów  w ziarnie, p otrącać s ię  będ zie  od  
każdej czetw ierti żyta  w agi 30 0  fun. po 10 kop. 

. od każdej czetw ierti jęczm ien ia  ośm io  cze-

że w zu p ełn ośc i ta ilo ść  produktów  i m&terja- 
łów  rzeczyw  ście  prz&z n iego  j e s t  z d a n ą  i za ­
p isaną  z g o d i ie  na dochód , a p ok w itow an ia  na  
przyjęte  ilo ś c i  d o sta w y  żadną m iarą nie w y­
dają s ię  prędzej, ja k  po w ykonaniu  te g o  po­
stan ow ion ego  p ośw iad czen ia . J e ś li  oznaczon e  
po w yższe praw idło n ie  będzie  sp e łn ion em  przez  
p rzed sięb iercę, to  zn a lez ion y  w m agazyn ie  
prow iant i ow ies n ie  zap isany do k s ię g i, z a p i­
suje się  na dochód i przedsiębiorca pozbaw ia  
s ię  prawa poszukiw ania  za p ła ty , ie ś li t<?n pro  
w ia::ti o w ies  rzeczyw iście do n iego  n a leża ły .

W szystt k zakontrak tow any prow iant i ow ies  
orzedsiębii rca obow iązany oddśfwać w naturze,, 
i w sk u tek  te g o  żadną m iarą n ie  m oże z k im ­
kolw iek  ani też na ja k ą k o lw iek  część  produk  
tów , rozliczać s ię  p ien ięd zam i, ta k  przy zdaw a­
n iu  dostaw y d la  w ojsk , jak o  też i przy zdawa  
niu do m agazynów ; za  przeciw ne tem u p ostą ­
p ien ie  w inni p ociągn ięc i zostan ą  do surowej 
od p ow ied zia ln ości prawnej.

6- Nieab ira tn ośc  i odpow iedzialność  
przedsiębiorców .

N ieakuratuość p rzed sięb iorcy  poczytuje się; 
skoro z u p ełn ie  n ie  odstaw i n a leżytej ilo śc i 
produktów do m iejsc zdahia, lub też  nie w  o- 
kreślonym  pod ług um owy term inie, a lb o  też  
chociaż i odstaw i, a le  produkty n ie  będą przy­
ję te  z pow odu ich  w adliw ości; je ż e li zaś d osta­
wiając za w ize  w porządku , o p ó ź n iłb y  się  na  
jak ik o lw iek  czas, lecz  n ie  w iększy jak  dlii 
siedm  przy dostaw ie do magazynu., i nie 
w iększy jak  d n i  t v * y  przy dostaw ie d la  
wojska, to lo  opóźnienie n ie  poczytuje mu się  
za n icakuratność. W e w szystk ich  wypadkach' 
nieakuratn iś c i ,  tak skutkiem  zu p ełn ego  n ie d o ­
starczenia , jak o  też i op óźn ien ia  odstaw y, 
ściągają  się od pi zed sięb iorcy postanow iono w 
7m punkcie k oszta  gw arancyjne za n iedotrzy­
manie um owy. 1'rzyteui, je ś li przedsiębiorca  
d o p u śc ił się już raz n ieaku ratności w dostaw ie  
do jak iegok o lw iek  pu nktu , i dopuści się  je szcze  
po raz drugi n ieaku ratności do tegoż sam ego  
punktu , a nie przedstaw i żadnych praw nych  
dow odów  na uspraw iedliw ienie przyczyń tej 
nieakuratności, to  Zarząd Intendentury O krę­
gow ej jest w prawie odm ów ić mu w zupełności 
dostaw y, z prawem ściągn ięcia  całej sum y g w a ­
rancyjnej za n iedotrzym anie um ow y, za w szyst­
ką ilo ść  produktów  i o w sa  n ie  dostarczonych  
p o d łu g  kontruktu, tai; w  tym  tsrm inie jak  i na  
w szystk ie  następne term ina.

J e ś li przed sięb iorca, dostaw iając pro­
w iant i ow ies na m ocy jed n ego  k o n tr a k ­
tu  do k ilku m agazynów , albo do m agazynów  i 
dla w ojsk, ujawni n icaku ratność odn ośn ie  do 
jed n ego  k tóregok olw iek  m agazynu , lub jed n e­
g o  k tóregok o lw iek  punktu dostaw y, to  w ysz­
czegó ln ion e  p ow yżej następstw a n ieaku ratno­
śc i ,  to  je st, śc iągn ięcie  k osztów  gw arancyjnych  
niedotrzym an ia  um owy, lub  naw et odm ów ien ie  
zu pełne uskutecznienia  p ozosta łe j reszty  do  
staw y, od n oszą  się m ihnow icie li- ty lk o  do tego  
m agazynu łub punktu; a le  kontynuow anie do 
staw  do innych m agazynów  lub punktów , przez  
to w cale naruszonem  nie je s t i  przedsiębiorca  
ob ow iązan y  je s t s tosow n ie  do kon traktu , u sk u ­
teczn ić tak ow e dostaw y w najzu pełn iejszym  p o ­
rządku. J e ś li przedsiębiorca n ie odstaw i pro 
w iantu w oznaczon ym  term inie, to m oże o trzy­
mać p ro lon gację , zgodnie  z punktem  2m n in ie j­
szych  w arunków , na odstaw ę tej n ied ostarczo-  
iiej ilo śc i produktów , pdpow iednio  do uznania  
Zarządu Intendentury O kręgow ej, jeśK takow e  
odm ów ien ie dostaw y n ie  je s t  je szcze  przygO to- 
wanem , lub też  n ie  w ydano w  tym w zględ zie  
rozporządzenia; w  przeciw nym  bowiem  rdzie  
niedostaw ion e przez przed sięb iorcę ilosd i wy- 
klu czają  się z je g o  d ostaw y. P o  otrzym aniu  
zaś proloflgaeji, je ś li przedsiębiorca na  now o  
je s t uieakuratnym , n ie  d ostarczy  pro longow a­
n e j'i lo śc i na czas o zn aczon y , to  dostaw a tej 
ilo śc i zupełn ie  mu się  odm awia, i przytem  p o ­
b ierają  się  od n iego  k o sz ta  gw arancyjne za  
niedotrzym an ie uthowy, W stosunku Sumy w a r­
tośc i n iedostaw ion ej d ostaw y, p ostanow ion o w 
następnym  7m pUnkcie, je ś li  n ie  będą przed  
staw ion e prawne p rzyczyn y  uw aln iające go  od  
kary; lecz  pod żadnym  p o z ó te m  zaoTiatfyw anie  
w o jsk a  w  produ kty  n ie m oże być prżćtw ane. 
P rolon gację  zaś na dostaw ę ow sa , n a  czas j e ­
dnego obozow ogo perjodu, n ie d op u szczają  się 
pod żadnym  pozorem
' m Itó ia k u ra tu w śc i p rzed sięb io rcy ’: wy 

f e d t ó '  '

YneycTOMit ) z  
czem  osw obodzą, s ę j e ,   ̂
tln iń  część  cudzych  k a u c ji, k tó rym  d * jń ‘sl'ę 
p ie rw sze ń stw o  p rzed  k a u c ja m i n a lsżącem i 
do sam ego p rz e d s ię b io rc y ; p o trą c e n ia  te  m e-

źi tych  k au c ji, p rzed staw io n y c h  na  z a b ez p ie  
czen ie  g w ira u c ji  p rz y  n ieak u ra tn o śc i p rz e d ­
sięb io rcy , będzie  p o b ie ran a  od n o g o  ozua 
czo u a  n a  2 j %  gw aran c ja  ty lk o  od tej sum y, 
ja k ie  i ęd.- w ynosić p o d łu g  um ów ionej ceny, 
tak  z u p ę  n ie  n ie  d o s ta rc z o n e , j.ik o  też  i d o ­
sta w io n e  po te rm in ie  p ro d u k ty , i p rzed się  
b io r  a n ie  będzie  w p rz y s z ło ś u  d o p u sz c z a ­
nym do licy tac ji i p rz e d s ię b io rs tw  po w ojen 
nej części; o p ró cz  zaś tego. p rzed sięb io rca  
n ie  p od lega  j l iż  żadnej inn e j p ien iężnej od ­
p o w ied z ia ln o śc i, i j e ś l i  S karb  oko liczność  o 
wo b ędzie  w po trzeb ie , nabycia  n ie d o s ta w in ­
nej ilości dostaw y, to  nic b ęd z ie  nabyw ać t a ­
kow ej na  koź*t p rz e d s ię b io rc y , lecz o .r a n i-  
czy  s ę śc iąg n ięc iem  jed y n ie  w yżej p rzy to  
czone; gw aran c ji .Jeśli zaś , p rzy  n ieak u ra- 
tnbści p rż ć d s ię b  o rcy , te n ż e  w te rm in ie  je  
dnom iesięcżiiym  od d n ia  o b jaw ien ia  m u, uh 
je g o  pe łnom ocnikow i, o s ta te c z n e j decyzji 
na  uczyniono  p r z e z  n iego, p rz e d s ię b io rc ę  
za rz u ty  p rzec iw k o  o b rach u n k o m  w p rz e d ­
m iocie dostaw y, n ie  w niesie do K asy c a łk o ­
w itej sum y p rz y p ad a jące j od niego S karb o w i 
z ty tu łu  te j dostaw y, to  tak o w a  śc iąga  się 
p o czy n a jąc  o d  teg o ż  sam ego d n ia , po dzień  
z a p ła ty , by zn ie  z p ro cen tam i W z u p e łn o ­
ści ta k  sam o, n a  w y p ad ek  n iezw rócen ia  
p rzez  p rzed się liló fcę  o s ta te czn eg o  o b rach u n  
ku  w ustanow ionym  6-;cio tygodniow ym  te r  
m inie, su m a p rz y n a le ż n a  p o d łu g  tego  o b ra ­
ch u n k u , śc ią g a  s ię  z p rz e d s ię b io rc y  z % ,  o 
bliezenre k tó ry ch  ro z p o c z y n a  się  w m iesiąc  
po u p ły w ie  trg o ż  G-cio tygodniow ego t e r  
mi nu.

K uU eje .żabeZ p ieczaiące  dostaw ę , zw raca ją  
s ę przt-dsiębio  cy, w m iarę  a k u ra tn e g o  u 
sltu te ć z u ic n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  K aucje  zaś 
p rzed staw io n e  n a  z a b e z p ie c z e n ie  zadatków , 
b ę d ą  'osW obfidzdne, ja k  to  p o w ied z ian o  w 
3-th p u u k ć ic tn h i  jszych  w arunków . O sw o- 
bodzitn ie k au c ji Sk ładanych  n a  zap ew n ie n ie  
gw arancji bętliób u s tę p o w a ć  p ro p o rc io n a l 
nie, to  je s t : ' w p o ło w iczn y m  s to su n k u  w pie 
n ię in y m  i w połow ie w n ie ru ch o m y m  m a ­
ją tk u .

K « H trak t Uh t ę  d o sta w ę  mś, być n ap isan y  
n a  p i  p ie rz e  stem plow ym  sz a c u n k u  odp 
w'>0tfhś?gń StłiHle 1 p rz e d s ię b io rs tw a , j a k  ro - 
•wnieź n k t w p rzed m io c ie  z a w a rc ia  k o n tra k tu , 
u sk u te czn io n y m  bę iz  e ta k ż e  n a  p a p ie rz e  
s tem plbw y ustanow ionego  g a tu n k u , na 
k o sz t  p rzed sięb io rcy

Po  uk..f:czeitin  p rz e d się b io rs tw a , fo rm u je  
s ię  w Z a rz sd Z ie  In te n d e n tu ry  O kręgow ej 
o b rach u n ek , a  p o św iadczona k o p ja  z takow e 
gb; w ydaje s ię 1 dostaw cy  lu b  jeg o  pełnom o 
cń ikow i p rzy  sam em  u k o ń czen iu  p rz e d się . 
b io rstw a  i b eż jh łiie ;,k o lw iek  zw ło k i z a  po 
śted tfic tw em  m iejscow ej po lic ji teg o  m ia s ta  
lu b  pow iatu , gdz ie  też  osoby z m iesz k u ją , za 
pokw itów aniem , z w ym ien ien iem  w takow em  
ro k u  m ie s ire a  i dn a w ydania o zn acz o n e j 
k o p ji o b ra c h u n k u . O b rach u n ek  te n  d o sta  
wca o b o w iązan y  zw .ó c ić  n ie  późn iej ja k  . 
sześć  tygodni, z p o d p ise  u o zgodzeniu  
s ię  sw em  lub n ie  zgodnem u s ię  n a  tak o  
wy, w o sta tn im  z a 5 w ypadku  m a o b ja śn ić  
p rzy czy n y , d la  k tó ry c h  się  n ie  zg a d z a  n a  o- 
znaezony  o b rach u n  k. J e ś l i  za ś  d o sta w ca  
n ie  zw róci ob raohuójfu  w ciągu  6 -c iu  tygodni 
o p ró c z  te g o  czasu  k t - ry  należy  d o liczy ć  na 
p rz y s ła n ie  do n iego  i na  o d e b ra n ie  od m ego 
odezw y, to  o b ra c h u n e k  p rz e d s ta w ia  s ię  p rz e z  
Z a rz ą d  In te n d e n tu ry  O k ręg o w ej n a  re w iz ję  
p o rząd k iem  p rzep isan y m , i z a rz u ty  ód p rz e d ­
s ię b io rcy  n ie  p rz y jm u ją  się

Uwaga: Jeśli sam przedsiębior­
ca nie będzie sig znajdować oso­
biście, ani jego p driomocn k, u- 
poważniouy do pizejrzciiia obra­
chunku i uczynienia na takowym 
swych uwag, to w takiem  razie 
władza miejscowa której zleco- 
nem było wręczyć kopję obrachun­
ku, powinna bezzłowcznie tęż ko- 
pję zwrócić Zarządowi Intenden­
tu ry  Okręgowej, po czem nastę­
pnie Zarząd obowiązany opubliko­
wać o tem trzy krotnie na koszt 
przedsiębiorcy w Dziennikach obu 
stolic i tych gubernji, gdzie tenże 
zamieszkuje i gdzie został kon­
tra k t zawarty, aby 011 lub jego 
sukcessorowie przybyli sami 
lub przysłali od siebie pełnomoc 
ników ,: z pfawnem pełnomocnic­
twem, w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszej publikacji

iV. D . 6 7 8 3 .  Z a tz a d  X I  O kręgu  
Kom unikacji.

N a zasadnie rozporządzenia  M inisterstw a K o ­
m unikacji, podaje do w iadom ości, że dnia 25  
L istop ad a  (7  G rudnia) 1874 r. o god zin ie  12 z 
p ołu dnia  odbytą zostan ie  w  Ogólnera Z ebran iu  
Zarząda, i jed n ocześn ie  w Z arządzie p ow ia to ­
wym Sochaczew sk im , trzecia licytacja  g ło śn a ,  
a dnia 29 L istopada ( I I  G rudnia) 1874 roku, 
rów nież o godzin ie 12 z p o łu d n ia , przetarg na  
w ydzierżaw ienie od d. 1 (1 3 )  S tyczn ia  1875 r .  
do dnia 1 (1 3 )  Styczn ia  1878 r., dochod u  z  m o­
stu  taryfow ego na rzece B zurze pod m . S o ch a ­
czew em , poczynając in p lus od d otych czasow ej  
sumy kontraktow ej rs. 1 ,800  roczn ie.

M ający chęć przystąpienia do licy tacji, p o ­
w inni przy odpow iedniem  podaniu nap isa- 
nem na pap ierze stem plow ym  ceny w łaściw ej  
z ło ż y ć  św iadectw o na handel i kaucję w yró- 
w nyw ającą po łow ie  ceny rocznej dzierżaw y, a 
m ianow icie rs. 900  i prócz tego  na  k oszta  o g ło ­
szen ia  licy tacji go tow izn ą  rs. 4 0 .

K aucja m oże być z ło żo n a  w  g o tow iźn ie  lub  
papierach pu blicznych procen tow ych , po kursie  
oznaczonym  przez M in isterstw o  F inansów .

L icytan ci m ogą cod zien n ie  z w yłączeniem  
dni św iątecznych i ga low ych  od godziny 9 z ranu, 
do 3 z południa  przeglądać i kopjow ać w arun­
ki licytacyjn e w b iórze  Z arządu  X I  O kręgu K o ­
m unikacji i w  Z arządzie pow iatow ym  S o c h a ­
czew skim .

W arszaw a d. 29 P aźdz (10  L is to p .)  1874 r.
Insp ek tor, C złonek  Zai ządu, Inżen ior, 

Radca Stanu, L . W asileu sk i. 
N aczeln ik  W yd zia łu  S tęp iń sk i.

B uchalter , B rześciu ńsk i.

N. D . 6599 . N aczeln ik  pow ia tu  Zam ojskiego. 
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

że w biórze tegoż powiatu, odbywać się będzie 
w dniu 29 Listopada ( 1 1 Grudnia) r. b. o gO- 
ilźinie 12 w południe publiczna licytacja w trze­
cim terminie, na oddanie w dzierżawę na lat 
trży, to jest: od 1 (1 3 )  Stycznia 1875 po takąż 
datę 1878 r, dochodu kassy miejskiej w Zumo- 
ściu z rzezi bydła w miejskiej bydłobojni, po- 
czynając-od sumy rs. 1,905 rs. ill p lus.

Konkurenci do tej licytacji, obowiązani przed 
terminem do licytacji naznaczonym i to nie póź­
nie) jak do godziny 1 T */, rano, nadesłać pocz­
tą lub też złożyć osobiście deklaracje opieczę­
towane, (napisane na papierze stemplowym ce­
ny kop. 20, podług wzoru niżej załączonego), 
z dołączeniem kaucji w stosanku >/6 części o- 
trzymywanej dotychczas sumy, to jest 381 rs.

Warunki licytacyjne na to przedsiębiorstwo 
mogą być przeglądane codziennie, w dniach i 
godzinach biurowych w W ydziale A  Iministra- 
cyjnym bióra powiatu Zamojskiego.

W z ó r do d e k la ra c ji.
Bcjuhfl ■ rn ic  i fii.aH/ieHia IfsHajibiiHica 3 a -  

uóclr ttf iro  y t ś A !  o i i  i9  OitTHÓpu cśro  
rojta 3u N. 93 0 5 ,  um rę n o s  aicanuiii icH  

,ga apeHj :oe c ^pasan ie  AOxoga 3 am6Ćt - 
cko8 DKiińOMHąećKOrt K mc u  Cb y ó o n  cu ora  
u'b ropOAcKoh CK.iToóoi: tt, p t  :re le n iu  TpeXŁ
i .m - i  iia iu nan  flu 1 ( 13) Kucapu 1875, no 
i j a o c  me HHCiirr 1 8 7 8  ro ją  nÓHSfśitaiocb y -  
n.iólnRaTb emeroA o no ( c y n y  p u n u c u T b  6y -
K B l y i H '  II- f l l l U p i  S U C h  B C h ł n ,  P 5  C 311H UOCTSMT*
u yojlO Bfśńb ni) o rro B ijru  ki t u i  ó y j y T i  
npon liiOjuTCH no ceń ape jji TOprn. 3ajion>  
b p  o a a u c c in ie  381 pyó. n p u c ę su  npujmra- 
io, k o t pbiÓ B i  cjiynaT, necocrbaK ui'.ixcn  sa 

iM h o i o  TopruB'hj'caMt n o .iy iy , n u i-m e np-nty  
juw cia ib  no iioąrń  na Mott ch c tt, bk N.

n  CIOHI'HOC Moe muTCibOTno ni, N uwca- 
jno bt> N AHU n sca u a  roąa N noRmicaTb k o t­
ko umii n aauujiiio.

Zamość d . 19 P a ź d z ie rn ik a  1874 r .
Naczelnik Powiatu, 
Podpułkownik Jezierski.
R e f e r e n t , ........................

N.

i ę d ą .- to  k o sz ta  g w aran cy jn e  ] przyjęcia kopii obrachunków, 
: p rz y n a le ż n y c h  w yp ła t; p rzy  . , r . V  . . . ,
z a  s  ę je d n o c z e ś n ie  od p ow ie  i  udzielenia oa takowe objaśnień, 

' w terminie jak i będzie im nazna­
czony. Jeśli zaś w ekjgu sześciu

D 10 :8. v .

Komora Celna Pepłówek.
P o d aje  n in ic jsz e n i do w iadom ości p u b licz  

nej, że  w dn iu  25 i dl> L is to p a d a  ro  .u  b ie  ■ 
żące g o , odbvw ać s ię  b ę d z ie  od go iz m y  12 
w p o łlid n le , do g o d z in y  5 po p o łu d n iu  w Wió­
rz e  te jż e  K om ory  c e ln e j, po ło żo n e j we w si 
P e p łó w k u  pow iatu  M ław skiego  g u b e rn ji  P ło ­
ck ie j, p u b liczn a  H cy tacja  n a  sp rz e d a ż  to w a­
rów  K o n f i s k o w a n y c h ,  ja k o  to : b aw ełn ian y ch , 
w e łn ian y ch , jed w ab n y ch , ln ian y ch , i in n y c h , 
o szaco w an y ch  na  o g ó ln ą  sum ę 1333 r s .  71 '/ j  
k o p .

K on k u ren c i, ży czą c , b rać  u d z ia ł w te j l i ­
cy tac ji, b o w iu n i  p rzy b y ć  w c z a s ie  wyżej 
p rzy to czo n y m , i n a  z a sa d z ie  ro zd z . 2212 i 
2213, tom u  X  O gólnej U staw y R achunkow ej, 
w niesie  ‘20 %  w artośc i z a k u p io n y ch  tow arów , 
a  u a b j ty  to w a r , wyi u p  ć  w c iąg u  24 g odzin  
lic z ą c  od chw ili ro z p o c z ę c ia  lic y ta c ji, w 
p rzeciw nym  bow iem  ra ż ie , t r a c ą  p raw o do 
w n ieś onej k au c ji.

P ep łó w ek  6 L is to p a d a  1874 r.
Z a r z ą d z a j ą c y , .................

U rz ę d n ik  K a n c e la rii ,  . . . . .

N. D- 7 123. S p r o s t o w a n i e :
W  N . 23 4  D z ien n ik a  W arszaw sk iego  z dnia  

7 L istopada  b. r. w o g ło sze n ia  o sprzedaży  
O sady fab ryczn ej w ieczysto  dzierżaw nej B rok  
w szp a lcie  4 , w ierszu  3 m od góry za sz ła  p o ­
m yłka w ydrukow ano „ a  zarazem  , stanow cze  
przysąd zen ie  ’ pow inno zaś być , a zarazem  
przygotow aw cze p r z y są d zen ie ” co  się n in ie j­
szym  prostuje.

jfea tso ieH O  n e o a y p o * ) . w Druknrni Okręgu Naukowego vV arszawukiego. ( U o i l a U k . )


